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włoski ostrzega I Powrót 

\ 
" lrli-ponujq cy p rzeb ieg demonstracyjnego s1rajku · 

w całym kraju. - Godna odpowiedź na reakcyj
ne mordy popełniane na działaczach ludowych 

RZYM. PAP. Jednogodzinny strajk 
proklamowany na dzie(1 wczorajszy 
przez włoską konfederację pracy na 
znak protestu przeciwko zamordowaniu 
36 działaczy 7.Wiązlwwych na Sycylii, 
miał imponujący przebieg. 

Punktualnie o godz. 10 przerwana 
została praca we wszystkich fabry
kach i przedsiębiorstwach przemysło
wych oraz urzędach państwowych i sa
morządowych. 

Zamknięta była również większość 
sklepów, restauracji i kawiarni. Czynne 
były jedynie tdefony, szpitale i inne 
instytucje użyteczności publicznej, 

Strajk miał przebieg zupełnie spokoj
ny. Nie zanofowano żadnych zajść. 
Strajk zakończył się o godz. 11-ej. 

RZYM (RAP). Dwie oso·by •zo.s ,tały zaib.ite 
f 22 o.soby wstały ciężko ranne podcz.as zaj· 
ścia, jakie miało miej&:e wcwraj w czasie 
wie<:'u pn edwylxm:.J.ego zorgar.17.0'\\'\jU\eg-o j)l7A'Z 
włoski front dem-0kraitycrny w miejscowości 
Icanell-0 Dilecce. I 

Bomba :z.ostała. :r2Uco;ri,a przez ruezn·a.nycli 
sp.raw<:ów :z; ba.Lko111u budynku miejscowego 
obsza.rnika po<lcz:as przemówienia przedmawi
ciela frontu narodowego. Mówca został ranlo
ny . Dotycha-as dochodzenie nie dało żadinye'h 
rezultatów. 

RZYM, PAP. - Dozorca domu w śród
mieściu Rzymu-Chery-został pobity przez 3 
Amerykanów, którzy chcieli mu .Jdebrać od
znakę frontu ludowego. Przechodnie stanęli 

w obronie napadniętego, wobec czego Amery
kanie wycofali się, grożąc Włochom pistole
tami. 

RZYM, PAP. - Palmiro Togliatti przy
wódca włoskiej Partii Komunistycznej, prze
mawiał wczoraj na wielkim wiecu przedwy
borczym w Mediolanie. Togliatti oświadczył, 
że zawarto tajne porozumienie między pre
mierem de Gasperl, włoskim ministrem spraw 
zagranicznych Sforzą a amerykańskim Depar-

tamentem Stanu na mocy którego w WYJ)ad• 
ku zwYCięstwa partii chrześcijańsko demo
kratycznej w wyborach 18 kwietnia, Włochy 
przystąpiłyby natychmiast do bloku państw 
zachodnich. 

Togliatti oświadczył także, że zaintereso
wanie Stanów Zjednoczonych sytua'cją we
wnętrzną Włoch jest przede wszystkim dyk
towane chęcią przekształcenia Włoch w ame
. rykańskie bazy lotnicze. 

Norweg i a a nuluie 
układ handlowy z Bizonia 

Minister spraw wewnętrznych Finlandii 
Leino - wraz z małżonką Herttą Leino -
witani byli owacyjnie w stolicy Finlandii po 

OSLO PAP. - Jak donosi gazeta „Morgen· . dawane towary funty wterlingi, podczas gify powrocie z Moskwy, gdzie brali udział w ro
bJadst", Norwegia anulował.a ulkład handilo-! za nabywane w Bizonii artykuły musi płacić kowaniach radziecko-fińskich zakończonych 
wy z Bizo•nią. WydaJJy w t~j &pra:wie k.can'1.lJlli- dolarami. W <lhwm o-hecnej wszelki ~mport z podpisaniem traktatu o przyjaźni i wzajemnej 
kat &twier~a. że Norwegia otr.zymuje za sp!IZe Bizoni1i do Norwegii został •wstrzyuna.ny. pomocy. , , , i' 1 , 
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Delegacje amerykansKle opuszczają Bogotą drogą powietrzną 
BOGOTA RAP. - Cały dzień wczorajs'Zy . K01respo111d~ agenc~i Reutera don<>S:i• ~ w I wych o:raz dział umieszczonych na a:ołgacn. 

trwały w dal&'lym cią.gu wa-lk.i llla ulkacli Bo- ciągu wcroraJ6'leg-o drua , wa·lkd w dxteloncy, Gmach ambasady amerykańskiej zagrożooiy 
go.ty. Mimo oświadczenia uądowego, że sytu- gdzie mieści .się amiba.s•ada ameryik.a.ńsika od- by! plomie-niami z palących si ę sąs i ectnicli bu 
cu:ja w mieście zostalła -Oip'allowaina 4 l!la uli· zncu:zaiły się zwiębwillą :zaciekłością. dynJców. P,el'So'lle1l amibasady był całą noc :za
cach parnuje spokój, agencje prasowe do1110- W budynku, w którym przebywają koTes· jęly zwakz.am.iem nii'ebe;z,piecze·ńs'twa groiżącego 
szą o niesł,abnącej s'iJe walk. Pr-ezyident Pe1reiz po!DJdemci IJ>ilSIIll izagrrun.ic7.inych, akreidytorwamtl ;pożaru. 

09.łosił s:tan wojenny na 01bs'Zarze całej Kolum-1 przy konf~re;ncj1i paonameryka~'Siki·ej, słyctb.ać w god'Linach popołudni'Owych przed bu-
bu. było wyrlł2irue strzały ka.rabllllów maszyno- d'~"''em amb d k . k ' . d 

I"""' asa y amery ans ieJ emonstro-
wały liczne tłumy. W czasie dem onstracfi bu-

l• • I k d d I dynek ambasady amerykańskiej był ostrze-Il· o . I c I a ny m a n y a e m wa~~-~ 0~::~~:~ gr~:~~;:;i ame:ryhńs1dej Wal lace 
na t!l:::tanOHI•-~•--o prez••d ... nta V ..:-A na ko,nferenĆji w Bogode :z oetało ewa!rno-" '9'„ .., ..::::::; .:a wanyich saunolotami do pobliskiej Panamy. -

NOWY JORK, PAP. - Narodowy komitet 
wyboru Wallace'a na prezydenta USA obra
dujący w Chicago -vydał wczoraj oświad

czenie, w którym stwierdza, że ogólnonaro
dowa konwencja trzeciej partii amerykań

~kiej zostanie zwołana do Filadelfii na dzień 
24 bm. 

Oczekuje się, że w czasie konwl'ncjl Hen
ry Wallace zostanie mianowany oficjalnym 
kandydatem trzeciei nartil na prezydenta 
USA. 

Kandydatem na viceprezydenta ma zostać 

mianowanym senator Glen Taylor. 
K onwencja wybierze także nazwę dla trze-

nia prawdziwie demokratycznego n:ą.du włos Także i mne delegacje omajmily o możliwo

kiego I potępiającą wysiłki amerykańskiego De śd wyjazdu z Bogoty. Szef delegacj1 a.rgen
tyń-sikiej oświ adczył, że cała delegacja argen

partamentu Stanu, który Ingeruje w wewnę- tyńska wraca do swego kraju. ciej partii. · 
Konwencja działaczy trzeciej partii ogło

siła także rezoluaję :zmierzającą do utworze-
tnne sprawy Włoch usiłują.o dyktować naro- w kołach poUtycznych pamije i.ywe zain-
dowi włoskiemu jak powinie11 głosować. tereoS-Owanie się dalszymi losami kon ferenc ji 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- panamerykańskiaj, Jak w iadomo. tłum, k tóry 

Zwycl•ęstwo komun•isto' w f rancusk•ich walczył w pierwszym dniu rewolucji pod Ca-pitolem, gdzie odbywały się o,brady konfe.ren-
cji, zniszczył wszystkie akta i dokumenty, do
tyczące przebiegu konferencji. 

W Wyborach Samorz~dowych w Enernav Obecnie rząd Kolumbii oświadczył o swej 
at ł' · gotowości wyznaczenia il1'1lej -s iedziby dla 

PARYŻ (PAP.). Wybory uzupełniające do 
władz samorządowych w Epernay, w pobli
żu Reims przyniosły zwycięstwo francuskiej 
partii komunistycznej, która wzmocniła swą 
pozycję :zdobywając 10 mandatów t. j. o 1 wię
cej niż w czasie wyborów w październiku ub. 
roku. 

Degaulliści stracili 2 mandaty, zaś socja- konferenc}i panamerykańsk i ej . Jednakże w tu 
liści - jeden. tejszych kolach uważa si ę, że prnpozycja ta 

MRP otrzymało dotychczasowy stan posia- ze względu na dalsze bezpiec zeti'51two koinfe
clania. Dotychczasowy burmistrz komunista rencj1 zostanie odnucona. 
Benoit został ponownie wybrany. W wybo- Jako nową siedzfoę konferencjd pa namery · 
rach wzięło udział 91 proc. uprawnionych kańskiej ko.res·po111deint „New Ymk Tiime.s" wy-
do głosowania. miena Mek.syk, Kubę lub Paragwaj. 

TrygTe Lie 

o Franklinie Roosevelcie 
NOWY JORK PAP. - Sekretarz generalny I dy świata pragną należytego funkcjonowal!lia 

ONZ Trygve Lie wygłooSoił wcwraj w Hyde ONZ i :zapob ieżenia nowej wojn·ie, muszą na
Parku po<l Nowym Jookiem, gdzie mieści 6ię wiązać do tych zasad, jakie przyświecały 
grób Franklina Delano Roosevelta , przemó- Frank linowi Delano Rooseveltowi. 
wienie w rama<::h uroczystości , zwi ązanych z Nawi ązując do histerii wojennej w niektó· 
trzecią rocmicą zgonu wielkiego prezydenta rych kra jacb Trygve Lie oświadczył, powotłu· 
USA. jąc 5ię na Roosevelta, że jedyną rzeczą, jakiej 

W przemówieniu swym sekretarz generalny bać się powinny narody jest lęk sam w sobie. 
ONZ wezwał wszys·tkie narody świata do za- Trygve Lie, odpowiadając na kay·tyk.i działal
przestania mówienia -0 wojnie i do wytęfonej ności ONZ, ośvviadczył, że organizacja ta wy
;iracy dla dobra pokoju. Lie oświadczył, że kazufe bardzo ożywioną działalność, ale że 
podstawą utrzymania pokoju światowego mu· działalność ta jest możliwa tylko wówczas, 
si być Organizacja Narodów Zjednoczonych. kiedy istnieje wsDółDraca J woda wielkich 
Oświadezył on dalej, że, Jeśli W5zvs1kie naro- mocarstw. 

Rządowe komunikaty us i łują wywołać wra· 
żenie, ja.koby rewo,lu'(:ja w Boqocie zostala 
zorga!llizowilJ!la pn:ez „obcych agentów", 

Jednakże, jaik dono.si kore-spondent „As'So
clated Press" i Reutera, oskarżenia te ::ią niczym 
nie uzasadnione. 
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Str. 2 !'fr. ror 

A · ert Forster przvrzek~ Hitlerowi Czołob ,tność Scilumana 
dJa giełdliarzt amer 1ka~ sk c~ 

PARYŻ <PAPl. Premier rządu !ranc~u
skiego, Robert Schuman, wygłosił w nie· 
dzielę na kongrec;ie oddziału partii Ludo
wo-Republikańskiej (MRPl departamentu 
Sekwaay i Cisely przemówienie, ..., któ· 
rym przedstawił wytyczne pol~tyki zagra 
nicznei i wewnętrzne; rządu. 

wyn·szczyc wszystkich Polak 6w na Pomorzu 
· GDANSK !PAP.). W siódmym dniu roz- dzieci, k tóre nie spodziewają<; się niczego złe I pochodzących 7 osobistego archiwum Forste. 
prawy przeciwko Forsternwi Tryb1Jnal kon- 1 go, chf,in ie poj echały samochodem na wy- ra. W brulionie przemówieni<>. wygłoszonego 
tynuował pnesłuchani{' świadków. Swiadek !cieczkę. SS-mani wypuścili dzieci na pole i w Grudziadzu w styczniu l!l40 roku. Forster 
Monika Turzyńska, której meża aresztowało 

1 
kazali biec r,.rzed sieb'e. Wtedy rozpoczęli pisze: „Polakam I niepewnym elementom 

gestapo w Gdyni w roku 1939, b:vt~ obecna strzela.nie J'!.k do zwierząt, popisuj?,c się cel. żadnych P"aw„. pn:ygotow.a<. ewakuację!" 
przy '\Vywożeniu wieźni6w do W<.?jhero·wa. n:vmi strz:i.la.mi. O zrlaruniu tym opowiadał W sprzeczno3c1 z wyjaśnieniami oskar:i:o
gdzie wszy;cy zostali rozstrzelani. Wśród świadlmwi SS-man Treplow, ktń::ego brat nego stoją także nC'' atki, w których Forster 
wywożonych . świad0k zanwaźyla wiE-111 wv- brał udział w tym „polowaniu". Po likwida. powlada, iż nie dopuści do nauczania dziec! 
bitnych prz~c1stawicie1i int elig 0 ncii z Gdyni cii chorych aresztc,wano dyrt>ktora zakładu polskich. a używanle mowy polskiej nazywa 
Część ?. n'ch rrzy v y'row1d?aniu, rrbi'a oraz lekarzy i wyw·tziono w n:eiman m kie- b lC7. lności 

Mówca stwierdził, iż rząd francuski wy• 
raża z~odę na u tworzenie 3-strefowego 
rządu Nremiec Zachodnich, jakkolwiek do 
magac się będzie przy:i:nania poszczegól· 
nvm kra.łom niem;eckim zn acznej autono· 
mii. Polityka ustępstw wobec żądań 
państw anglo saskich, premier Schuman 
określił jako podyktowaną poczuciem „re 
alizmu''. 

wrażenie ob!akan:vch. I 11 -l "" '" ci ;;0<: t::i li roz- runku. Z odcwtan:vch w dalszym cią~u dokumen
strzelanl w Pia~nky p~d W" ·h0 rnwPm Przesluchany z kni ei Ś'.viadek Wład:vs'aw t0w wynika. ŻP ForstC'r dążył poprzez terror 

W pa ździerniku roku J9W rozl ~p 1 onn w K!Pinschm'dt twierdz::i , ~e nlbrzvmi:.i część do lflO.prnr.entnw1:~" podplaywa.J\.is narodo. Mówca nie ukrywał, że ;eśli nie dojdzi~ 
do porozumienia czterecr_ mocarstw w 
sprawie Niem·ec. to Francjr.. gotowa jest 
porozumit'C si~ w tei kwestii z państwa· 
mi anglo asklmi uważając. ii ie t to roz
wiązanie „najmniej szkodliwe" ze wszyst 
kich możliwvch. 

Gdyni ;J fisze, g'o1<:ace. ż~ """"'Fcv P~hrv b 0
- Po'ak ów. zamit>szk'<!ych w Gdvnl. wysied la- we.i listy niemieckiej, przez miejscową lud

dą :zmuszeni do ouu•zc-e„ ' <1 G-łyni Bdv 0ne n0 j u t na poCZł\tku wrż"'~n ' a 1939 r„ pozo. ność polr'~ą. 
padpisane prz z Fo"rtt-r<>. Wv•'erl'~nv ·n lP- s tała r .szta m11siała meldowa« !li~ codzien- Następnv <:wiadek ks. MiN:eysław Puław
zano opu~zc:ra" mie,7'···ria n11ty ~hmi8r1. tyt- r\iC> na ?ostPrunkl\ch policji. Ludzi tych ski~ · ~ki opi5!\ł Trybunałowi m~czeńską śmierc 
ko z r~c?nvm pa1w nk' <'m. roW'lno przymn:rnwo dn pracy, gdzie prży. Hl-łu ksl"~:V. 25-clu zakonników I dwu u-

Zapytany w 'tw'tizku z 11kr.j <1 ~q; i o1;<11 ia dziehno 1m rohotę nad siły , żywiono niedo. konnic, których zamordowano w okolicach 
oskarżony Fo~rstcr. l>tar11 s' e :rr 11c i ł: odon- statecznie i n ie udzielano 1wolnfoń n;iwet Nakła. Swiadek, który przypadkiem ocalał Zdając sobie sprawę z uiemnego wra

żenia. jakie ustępstwa rządu francuskie
go wobec żądań Anglii i USA muszą wy
wrzeć w społeczeństwie, premier Schu
man zapewnił, że Francja domagać się bę· 
dzie zabezpieczenia swych praw w Niem· 
cz ech. 

wtedzialność na H imml„ra, który rzekomo ci,..żko ehorym. i te.i rzezi. został wyrz11cony w roku 1940 ze 
miał ze.nądzić wysiedlanie. W 1 , d ł f !;Wej parafii i 1m11szony do pracy na roli. 

S~dzia Cieśluk: A czy O!;karżony pedzie - UV. łkie f\łZ OłZV wy lHYa US~er Wszystkie kościoły w tej diecezji zostały po• 
lał stannw'.sko Himmlera, co do wysiedlania Swiadek dowiedział się od n iemieckich zamykane, a ma,jątek kościelny skonfi!lkowa -
Polakóv:? ma,15trów, ż~ w~zy~tkie te 7.Ai:~ądzenia wy- ny. Mienie ruchomi' I sonęty kościelne zra -
O~k. Forster: Mówiąc ~:.'.C?l"f7e, 11:1k' dawał ganlPiter Forster. bowBli hitl.-rowc>y dla siebie. 

r1,~saw . ł(llt'r1P. I :u~ ~ ~ Wi!ldC'k Frai . r.is~ck Kolodz.ie.iczyk zetna- K.•. Pulawski w-ylicz:vt w c1alszym dągu 
jP.. że w poczatkowvm okresie okupacji urzą sądowi !'Zereg nazwisk jego parafian zamor-

Pr:'.echoriząc do omówienia zagadnień 
związam· ch z pohtvką wewnętrzną, pre
mier Schuman usiłował bronić p olityki 
finAnMwej rządu twierdz!l.c, iż daie już 
ona rzekt)mo pozytywne wyniki, „co 
prawda ;eszcze słabe" . 

Co do maso"t;"rh ri"zstne1hr fi r~Pr~t0r dzano to.panki na meźczyzn. Swiadek areiz. dowanych w he!tialski snósob przez h!tlerow
oś?iadcza. te dowie:l.zial si o nich f.oe:ero to ·any plld zarzutem przynależności do c6w. Swiadek podk:1-eśla, żt'! kdd& publicz• 
w r ·-u 1945, kiedv pol!cia rozpocleła puce Zwi:\tku Zachodniego, został wysłany do na egzekucja hyła wesołvm widowiskiem dla. 
ekshumacyjne, w celu spalen~!I zwl<>k. obozu koncentr.lcyjnego Stutthof. Załogę okolicznyr.h Niemców, k tóny zjeżdżali na 
Następny świadek Roman Gier~z<'w!'1d Or)O- 1 obrnu stan owili "<Jówczas gdańszczanie. ciłon miejsce stract-nia wru z roo:lzinamł i przyglą 

wiada o e~ekucji, któri>i dokonano n:i 10-ciu kowie NSDAP. W okresie, k iedy obóz rozbu- da ll się egzekucji wśród śmiechów' 
Schuman stwierdził iednocześnie . że w 

zakresie odbudowy gospodarczej kraju, 
Francja liczy przede wszystkim na pomoc 
zagraniczną a nie na własne sUy. 

młod)tch Polakach w Gdyni, ponićW:.li rzi"ko- dowywano, przyjechał tam Forster w towa. Jeden z hitlerowców llekroć upił się w 
ml) wybili sz:ybę w kom\s1 r""lcie pol icji. rzysiwie jakiejś kr,biety. karczmie, przebierał się w ~rabowany ornat 
ś vi dek Broni ł wii Mó•·ska w roku 1~~9 Następnie prokurator Sie\\'ierski z:łożył t n:!sładow&ł odpra ·lanie m!łZ ku ogólnej Jedna p rtia rołiotn~cz 1 

w Czncbos'oi:t ~c i 
zoc;bła -mraz . m~~"'m ""'· ~dlon'l. " m'!lia- do dyspozyc'i trybunału ~zereg dokumentów, uciesze rgromar!". ńYth entr6 .,.,, 
tiok jej !;. ·onłi~!rn,,1;11no GP t~ o 1. CM f\Łka 
dG>kon. •ało kilkakrct iE' m ~,), tvch mrn·dńw I 
na Polakach w Skars;.ewi . Zdani m św : Rdka 
na cmentarzu żydowskim w Skarsz!!'w1e. któ
ry stał się mie_iscem egzelrncii. spoczywa oko
ło 1.200 zamordowanych Polaków. 

W czenvcn 1941 roku w czasie rozstrzeli
wań, miał być obecny oskarżon:v . Foerster. 
Wizyta Foerstera wiązała sie z ~waltowną 
akcją germanizac)'jną na tym terenie. 

.,Zrókcie rorn~frk 7. Pelakam;" 
Następny śWiadek Aleksander Zielonka 

opov.1ada o wizycie Foerstera w ~wieC'i u w 
w roku 1939 Forster powiedział ni.in do miej-' 
~cowych Niemców: „jeśli jl.'st między wami 
aklś Polak, zróbcie z nim porządek". W dal-

szym ciągu przemówienia Foerster oświad
czył, iż przyrzekł Hitlerowi, :te za ddeslęć 
lat nie będzie na Pomorzu, żadnego Polaka.. 
On jednakże postara się to wykonal' w krót
szym terminie. 

W krótkim czasie po w:vjetdzie Forstera 
are:.ztowano kilkunastu Żydów 
ków, członków Związku Zachodniego I roz
strzelano na cmen arzu z ·dowsk im. Swiadek 
zeznaje, że Forst(>r v cu1.~1e ~....,~ go pobytu -.: 
g, ·ieciu odbył dług konferencję z \nie.Leo. 

·ymi h itlerowc. rni, którzy po 
czynny udział w E!JtZekucjarh . 

Rzd umysłewr-c~U?th 

Budu jemy wspólny dom 
Tow Tutak Piotr wpłaca zt 1000 na bu- 1 dział w Łodzi uchwalili na ogólnym te· 

dowę wspólnego domu Zjednoczonej .Partii braniu w. dni'.1 10.TV 48 . r. dohrowolne o po
i wzywa: tow. tow. Kowauu Jozefa, datkowan1e ~1~ 2 proc Jednorazowi) od upo 
Kies1ldewicza Stan. i Sikorskiego Zyg111. satenia mi sięc:z:tttgo brutto z m·c kwie-

Tow red Tarłowska na wezwanie tow. cień bież. roku. Jednocze~nie ogólne 
red. Pokorskiego wpłaca 3000 -zl. I wzywa iebranie pracowników C. T. wzywa praco
tow. red: Drzew;ńską i tow, r.ed. Kawcza· wników: Naozelnej DyrE!kcii C. T. w War 
kową : ~a;wie Oddziału C, :r. Kraków, Gdańsx. 

Tow. Szuhert Stanisław wpłaca zł. Wrocław, Szczecin do podjęcia analog'.cznej 
3,000 i wzywa tow. tow. Buraka Zenona uchwaly. 
Sadłowskiego Stefana i Woynę Rys.i:arda. PZPB Nr 4 wpłaca zł. 10,000 I wzywa 

Tow. Matusiak Zenon wpłaca zł, 3000 PZPB w Rudzie Pabianickie]. 
· wzywa tow. tow. Terleckiego Aleksandra, Na wspólnym zebraniu kół PPR i PPS 
i Lipowskiego, przy Spóld7ielni Wyctawnicrej Książka, od-

Tow. Kralkowsk! Edmund wezwany bytym dn. 10 kw'. etn!a rb. zebrano vł. 4,473 
przez A. Dramiń•k.!ego wpłaca il 3000 
i wzywa tow , dr J. Poznański oo i low. B. W ~ra~:iu101:.ie~'~th~:c~„~J:· ~~~~~:~.c~ 
C' P<'l>l ~ k ' Pgn 

składa .i !! zł. 12,:l n. 
Tow. R. ' V'tko".'sk! 'plac11 3000 i W ! -

Inż . Cze~ław Wawr1yński Nacz. Dvr. 
Mie jskich Zakł. Komun!k. wpłaca zł . 3.000 

PRAGA (PAP). Przewodniczący czeskiej 
partii socjaldemokratycznej mini ter Zdenek 

~-·~.!„~.:,· Flerlinger zwoł&ł w dniu wczorajszym kon
«'· terencj~ dziennikarzy socjalistycznych, któ
fil~ rych poinformował o decyzji partii wystll
g~ wienia wspólnej listy wyborczej z innymi 
~ partiami :frontu ludowego oraz połączenia się 
~ z partią komunistyczną. 
~. Minister Fierllnger tanowczo r.aprz czyi 
f:.. jakoby decyzja w sprawie !uzjf podyktowa. 
f~. I na b ła wzgl~ami oportuni!tycznymi. Przy. 
fi pomniał on i.~ od roku 1945 twi rdzil, że 
tt1 gdy CzechO!lO\' acja wkrD"zY w ostatnie sta. 
W dium ·ocjalizacji. "lronieczne b~dzie ntwi;rze. 
tj nie jwnolitej partii robotniczej. Fuzja -
1F oświad.-:<"ył on, będzie uroczystym i historycz 
~N nym aktem ol.)rzymiej wagl nie tylkf'I dla 
r1 Republiki Czechosłowackiej, lecz również dla 
ff:: całego świata. 

Minister Fierlinger podał w końcu, ~e po
łączenie obu partii robotniczych w Czecho
slowacji nastąpi przed 1 maja br. 

Dzieła Matejki odnaletono w Austri 
11 to . Ułań•kiego Józef!\ i ' lt!kMndrow , 

Leszewsk1eno \V .ktora z Janowa . F!' k er1a· 
ka Józefa. \"lasilew kie.go Ign~rpqo \Veso-

,, towsk i1>go Aleksandra do wpłacenia 

WARSZAWA (PAP). Delegat Ministerstwa 
Kultury i Sztuki do spraw rewindykacji mił"-

Tów. Felik~ Wyszvński (Dvrt>kc ia MZK} nia kulturalnego mgr Zanoziński odnalazł w 
1v1'.1 1 '1Ca na budow wsoólnegn d".lmu 1;owei, A u·trii kilkadziesiąt obrazów, • lezionych 
l .: ertnor•onej Partii P.obn:n:cze1 zł . 3.000 przez Niemców w czasie okupacji. 

ofiary. 

Osobną część zeznan poświ ęca świadek 
likwidacji zakładu psychicznie chorych w . li': 
Swięciu, których w liczbie około 2.000 WY· l1 i;;~ 
wiezion'l do pobliskich lasów i rozstrulann .. · ·'. 

To"'. red, Rudn' ck i na •ezwanie to . Po Zł 50 OOO wpł•c. i' ł Zarz Z"" 7 awnd " • , 1 ~ ... • "" '"' · • W, ród obrazów l;ych znajdują się m. In. 
korskieg~ ~placa 3 .~01) zł .. i wzywa tow. Pracown 1k ów fnc t•1tur 'i l 'h~rnl 0t7e!', Spe- .. dzieła Matejki. Gersona, Wyczółkowskiego i 

"d~;:;:'.:: ~.:'.K~::~::;~::,',~'•i -~~~::::::=~~~-i I ~:~~;:7~~::;;~:'~~::.' ;b~,~~~gtm ""'' Po lik'A'idacji dorosł •eh , przyszła kolej na · 

Pierwszorzędnie, mój cjrogi. mam rta
dzieję. że to tylko początek. N"frn .i •~ r,t no
trzebna Niemcom więc"i otl powiPlrza! Da
!()ko więcej! Sytuacja jest poważna. przyja
cielu. Stracilil'\my rumuńską naflG. rozwiały 
s!ę równ \Pż nadzipje na szyhkie z.:oiwladnięrie 
n<iftą b?l<ińską, nie starC1Y też ~ynie1ycznP.j ... 
l\-lqm·:. r""'Wrlę rnówi::ic. n q ~; ?: ie i <'.' n<i nar+<:> kar 
pack iei trKrairiy. Ale n ip 1~ryje. ?" głfrwna 
nadzi~ią rlowództwa ieste<cie w tej ch1..\:>ili 
'J7f, Laun!tz! - oczy 'Rommla za&ragl!ły ~le 
przv tyC'h słowach. wvon,vif"d:d:mvch pow„t· 
n\·m I '1elnvrn <~noi('n ; „ tnn""1. - rarni 0 hi
cie, majorzP! Nafta - tn w·ymaniP wiary Nil'~ 
m1ec! N<1leźy ją z<lnbvwaf ws7elkimi spo
sobami. N•e chcę was:: krępowaf pnrl t:vm 
względPm. Róbcie. jak uważac;e J0 ieli tr:?.e
b , to mn:i'Pcle ohcałowvwaf> "'.' '.': 'l'. ' ' •tk' :-h "hic-• 
pów w Nefto:;rarl7iEl' 11'<'7<-('ip rA·~ · o •~t "'""' ~ł· 
kteh ich powv~trzehr C'" r10 ;„,.i„Pgo .. TP~! 
to wasze wyłąe2ni<C' pr/\wol RAhm .... co chce
de. ale naft'ł musi byc ! 

Sh1chaJl\C tych slóv Rommla z należytym 
szacunki?m, Launitz nstroinie prze„unął pio
nek na inn:v kwadrat. Rommel spojrzał ra 
~zac' r'"n:C'ę: 

- Co to za posunięcie? A, ro7umiem -
za•tawiacie na mnie pułapke? AIP nie łudź
cie się. komendancie! Jestem bard:?.iej prze-
t.r.r' '' "'d '~ \~ ł 

Mówi>~(' to Romm „J pn$Un'l.ł ~W"'l.'o konik<> 
i z tri11mfF>m popatrzył na Launitz.1: 

..,.... No, cóż? Wasza pułapka na nic! Bę
dzieciP mogli pracować w atmosfE>rze zupeł 
nego <ookoiu, Launitz. - ciag;nął dalej ohPr
sturmlrnhnfuhrPr. - front już się u•tobili
wwał Dalej C'OfaĆ' •ię nie b00dziPmy Pnl-

7. wie. · iuż nii,;dy nie zc>baną !'-WPao Narto· 
~ritdu. Pl'Zepraszllm. omylllE'm .,i~ ... -- na~le 
pn rw'lł ~m !>nl'lie RNnm~l. 

Co~ 'Pan ie omy1!ł? - dziw:! $ ' ~ L;;-

z~ pózwnleniem. wystanie nl() k11n!em, 
li:cz wieżą . Na tym p0le~a moja omyłka! 

- Boję się. że i to panu 'hie Pomoże, pan!e I - iE' zupełnie p11na rozumiem! - ry-
obersturmbahnfuhrerze! Szach! trz;vmawgz.v małą pauzę rzekł Laun!t:r., patrząc 

- Znów b'f1rl 1„•-•, ·c ~·-·"' - 7 ż:it"'m w 11;!0- v nitlan . I rwią oczym Rommla. 
~iP zav.>olał Rommel. No. cM:. trzeba pro- - Wiara w zw_ ci<;. tw - to i:lła I moc 
wadz·f t1n at:>' · " n ~tatniro r<'71'rw v - m"wląc narodu! ~ i pato~!'m zam aż, ł Romm 1. -
tn. zrobił ruC'h pion~<"ir.m na szac'1ownicy I Ale zwycictt vo - lo ni t lk(I ~ran'ł osta
droal. n;a.w:;Puj?c do dalszej rozmowy: - Dzię tnJet wii!kf na pniu hi ~- Lo~:v iem\l'C' nie 
ki panu, nt111 i~ Laun'"~. herl.e mólZ:ł z~wiado- mo ą bv{' 78.l . i.n~ ód przypadku! P n mnie 
mi<- d7iq;a,i Fhrh1 o tvm. 7„ J'T~•t,.,.,.„„„ 7"1C7"l1 roz11ml . L unltt'? 
nr'lcow'"'=· T" jri;t n:>ń•kl< 7.n•hit;:!I maiorze' La11n!t:~, mimo woli. podniósł si„ z miejsca 
A. pn:vpC'mn;:iłem ::inb' '" - czv ""'n nrzeka1'ł} I ~pojr . I \':P zd lw!enfPl'rl na ommla: 
moje r0'TJ<'"7",;~,f'nic Heinzowi? - N pra\\·rłę nie rl'l:rumi~m, có !'.l~n przez 

- Tllk ie~t., panie ohersturmbahnfuhrerie! to ~hC' Po riedzii?ć, panfo ober 0 tu mbahn!uh
Powinien za~az prz~·n i Pść tutaj n1<in v srybt'lw rer el 
Ale, stokro'r>ie prz<>n~:>n;im . Znćiw je!".tem Włdf''l<"~. m I{ ll'm RummPI k111al La mitzo
zmu~mny nieprzyjemnie zaskoc7._,.ć pana wi usia,ść 7. pnwrotem. Z11glądając mu w oczy, 
sz.,,„'1 ! ciągnał uroczyście dalej: 

Rommel zrobił jeszcze jakie§ r07paczliwe - Siedajctc, Launitz. Słuchajcie mnie 
posunier1P. JPcz wsz:vstkie j{'g-0 wvsiłki na nic mm1żn ' e. Gdy trzy dni tE>mu zobticzyłl'm was 
•ie nie 7dalv Mu~Hl 11if;' pndciflć ~rzeciwni- po r i pier v zy, i::podob::ilif:cle mi ~i . Mu· 
kowi. Popa trzał z żalem na swe uwięztone 1 ~" w~ni pow!edziet. t.e nit-Adyś -z:nał m wa
figurki i ·zawołah I . z.ett;o <11<'8 . Gen rał Sch~rwiti równiet •. po-

- Niestety, orzewidvwatem iuz dawno minAł z sympatią o w&.az.ej rOdzlnle: Zad~ 
~woją poraźke. ale miałem natlzieję na remis. gnąłem informacyj, dotyczących waszej oso
Jer1 nak cudów na świecie nie ma! Coż to- hy, z Berlin a, Wypadły one pierwszorzędnie. 
bić - bęc1ziemv mvt!ler 0 rewanżu' - Rom- Zrozumiałem. że jesteście człowiekiem. który 
mE>l podniósł ki lis:r.Pk I nśmiechajaC' !:ię przy- 7-ac;ługuje na cąłkowlte zaufanie. Dostałem 
iaźnie trącił się z Launitzem. - Za pańskie poufne Instrukcje z Berlina, chod7J już nle 
~wycię!:two. tylko o okres wojny, ale również o czas, kle-

- Pan 1e~t 1'1.1' pr<1w<1e wif'lkodusmyrn clv nastąpi pokój Pragnę poinformować wa:. 
ćtło l1>kieml - 11 , m1oi-h11al ~le L~1m!!z. o wszy~tkim, · 

- Zwyde„twń! .J11ki~ oieln'l~ "'""""' A. ~ummel d,.,p il lilt i„~„ -r.apalll gr11be cygaro 
cr.y p::in wif>r~ w zwvC'i~~twn? - niPSpOdii"'- cia2nał dalej ' 
wanie zapytał Rornmet, znlżaiac gtos. tD. c. n.l 



!fr. 1or Sr. • 

To I OU/O Granice u olno§c:i !!ilOUJa . ' 

Jajko Kolumbii 
,,,Jest zupełnie zrozumiałe - obwieszcza w 

ostatnim numerze krakowskiego „Tygodnika 
Powsrechnego" PaII Michał Strabejko - że 
mocarstwowa polityka Stanów Zjednoczonych 

~ran an~lo-amen~ań~Ka na n~łn~H~ mui[ieli i ~0~1nauy 
Znamienny przebieg konferencji genewskiej 

uwarunkowana jest stanem bezpieczeństwa we · nie propagandę, godzącą w interesy pokoju. 
własnym rejonie. Dlatego od bardzo dawna W ciągu dwóch tygodni obrad genewskiej konferencji w sprawie WOLNOSCI PRA- Nie można stworzyć red!lnycll podstaw dla 
Stany Zjednoczone roszczą s.obie preten.sje do SY I INFORMACJI, delegacja amerykańska usiłowała zepchnąć dy~kusję NA SLEPE Międzynarodowej Konwencji Prasowej bez 
kontroli hemisfery zachodrJej". TORY oderwaI1ych rozważań i drugorzędnych zagadnień technicznych. Pod naciskiem Z'likwidowania „wolności prasy" dla podżega-

Hm, bardzo mi przykro, ale nie zawsze jednak Związku Radzieckiego, Polski i innych delegacji państw demokracji ludowej czy woj.ennych _ oto naczelna zas.ada, którą 
to, delegacja Stanów Zjednoczonych była :zimuszOJla ostatnio zmienić 81\fą taktykę i przyłą- gł'()szą w Genewie przedstawicieile państw de-

co organ KurJi Xiążęco-Metropolitalnej do czyć się do rezoluc1'i, wniesione1· przez szereg delegacji POTĘPIAJĄCYCH PROPAGAN1'Ę k . 
wlerzenla poda;'e - na wiarę zasługu1·e. No, mo. !fatycznych. 

WOJENNĄ WE WSZYSTKICH POSTACIACH. Po dyskusji rezolucja ta została przy- D-" l k' . G _,... · eh 
bo chooiaż niby ma rac1·ę pan Strabe]'ko, że =egat Po s 1 mm. ros-z w ll=nępuiiący 

J'ęta 1'ecLnoglośnie w pierwszej komisji konferencji. ł h '·- 'lił d · I „ · k ń 
Stany roszczą sobie pretensje do kontroli pół· s ow.ac o ..... es , g z1e w-0 nosc pra,sy się o -

kuli (nle tylko) zachodniej, lecz z tym stanem Rero~ucja przyjęta Qlb~e ~z. komisję,, SłoW? woil!lość odmieniano w Gen;;vie we c·zy: 
bezpieczeństwa Stanów we własnym rejonie, posiada dla obraid genewsk1ch wiellkie znacze- W&"ZymJnch przypadkach. C:!.y wolnosc prasy „GTani>eą wolności prasy są bezpieczeń
to nie jest lak „zupełnie" zrozumiałe", Np. nie, gdyż do tej po,ry wszystkie konkretne ma oznaczać jednak swobodę uprawiania nie- shvo i dobro narodiu. Jeśdi w żadnym kultu-
dlaczego obecny rząd USA uważa, że be1Lpie- wnioski, wni.esi0«1-e nie ty.lik.o pTZeZ delegatów skrępowanej propagandy wojennej i propa- i 1<1.Lnym kraju nie to[eruje się nawuływania 
czeństwo Io „warunkuje" w Argentynie - fa. krajów demokracji ludowej, aile czasem na- gandy, zmierzającej do odrodzenia faszyzmu? ! do mo.rdersitwa, kradzieży i gwałtu, 1o tym 
azysta i przyjaciel b. osi, Peron, a Brazylii - wet przez satelitów Stanów Zjetlnoc.zonych, - Oto pytanie, na które przewodniczący de-! baroziej uzasadniO'Ily jesit zakaz rozpo-
,.nie gorS'.l.y" od Perona, Varga&, a w Kolum- były systematycznie sabotowane pnez deJega- legacji amerykańskiej Dentoin nie chciał udzie I ws.zechnialll.i<i haseł wojennych i podżega-
bif „Churchill" południ~wo--amerykański, cję amerykańską. ~ić jas.nej odpowiedzi. nia'. d'() wojny. Ale w wielu krajach pod 
Gomezr DI~czego n~. panowie Trum?-11, Mar- Taki był los projektu !r.ancuskieg<> w komi- W pojęctu państw demokratyan~h pod- pła.s:zczy.k.iem rzekomej wolności prasy k!ry-
811~/ J _Hamman . .za ideę panamery~anską uwa I sji nr 2, w sprawie dyiskryminacji dzienni.kar stawą wolno•ści prasy ipowi•nno być dążenlie je się tylko 6'W'Oboda cJtla jej właścicieli, fa-
Ui;ą /IJ~ - .pohtykę. dobrego s~iedztwa, ~e I rz;y pod W7.9lędem ras01Wym, językoWY_ID, reli- do UJtrwalenia pokoju i bezpieczeństwa, przy- WOryZ'lljących rpog,lądy wygodne dla ooo-
tyrań_ski prym~t podzegaczy wo1ennych 1 rue- 1 gijnym i na:rodowościowym. Pod presją dele- jaim.i i W61Półipracy między narodami miłujący- bistych illlteresów". 
wolruczą zaJe~ność gospodar~ą Argentyny, I gacji amerykańsikiej, której z ła.two zro7.lUillia.- mi pdcój. Pod ipok!Iywką jednak haseł o nie- Obowiązek uc.zciwego imfoomoiwani.n., o.'bo-
.&lllw.t!, Brazy!JJ, Peru, UrugwaJU Jtd. od jed- łych względów nie bardzo uśmiechała się dy- krępowaniu prasy i nie ograniczeniu jej wol~ wiązek zwalczania podżegaczy wojennych 
ne/ ~cy Wall-S~reet? skUJSja w sp.rawie dyskryminacji rasowycll, nOO<:i, prowadzona jest obecnie nie przebiera- wysuwają :zgodnie WSZ)"S>tkie delegacje państw 

Nie, at11J11owczo ~ Strabe}ko Amerykl nle Franouzi wniose:~ swój wycofali. Nie ina~j jąca w środkach os:zczercza .kampania p:rze- demokratycznych, jalko naczeJ.ne zadanie cale} 
odkrył. ?dktyl_ /q, Jak wiad'?mo, ob. Kolumb, miała się sprawa z projektem angielskim w ciwko narodom, które kroczą na aele obom prasy. Od wwełnienia tego wa.runku w nie
a ostatnio. m:1aJca„ .. Kolumb1?: To drugie od- 6'pl'awie wodm.ości W.formacji, który został wy- postępu i wolności. na1jmnieijmym stoipniu za•leży pokój świata i 
krycie - 1eśl1 ch~1 o prestrz ::mocarstwowej cofany przez delegację angielską jet;zcz.e przed Ko.n.cemy Lorda RO'thennera., Beaverbroc:kia zabezpiecz.en.ie go przed od.rodzeniem faszy
pollfykl Stanów Zjednoczonych - było na- ogłoszeniem gdyż nie podobał się Ameryka· i Kempsley'a w Anglii, Hersta i Me Co.rmicka I zmu. 
wet dosyć tragikomiczne. No, bo wyobraźcie no<m. ' w Stanach Zjedawczonydh uprawiajq oodzien-
llOble, przyjeżdża sam Marshall r nlemnle/ wa.ż 

P. Istnez 

lł}'m Harrlmanem odprawiać IKibożeństwo pan
amerykańskie w Bogocie, tj . .stolicy KolumbU, 
czytają na dwa głosy mamonowe credo Truma
na, pośwlęoone pomocy „ekonomlcznej" dla 
Ameryki Łacińskie/, a tu Bogota, boga dolaro
wego najwyraźnlej w sercu nle mając, wybu
"Cha, ale nie._ Mtuzjamzem l wdzi~noścJq, 
lecz ogniem powatańczym. Akcje ombasady 
USA. w KolumbJl poszły od razu w górę, gdyż 

„. Rozpraszamy mroki ciemnoty 

Swię o O· wialy od 1-4 • m 
Energiczna walka z analfabetyzmem 

pod ambasadę podlożono bomby. A MarshaJI'a - Dnie od 1-go do 4-g-0 ma/a rb. poświęcone będą „SWIĘTU OSWIATY". Swlęto to or-
za /ego (panamerykańskie} „myto" omal n.ie ganJzowane jest przez Radę Społeczną do zwalczania analfabetyzmu, w skład której 
w.bito. Gazety doniosły, że udało mu się ujść wchod:!q przedstawiciele społeczeństwa: związków zawodowych, partii politycznych, J.n-
.,calo'', ale z.byt mało pośwjęclly miejsca. dra- stytuc}J kultu.raJnych J oświatowych Itd. 
znatycznym s:rczegółom ucieczki dzielnego ge-
aerala-dyplomaty. Dlc:tego też np. mało komu Rade. przrnotoWttJje szeroko zaboj<:Mnll alt- 1!6vr, jak 1 w ręku obe:zallllik6'W 1 k<i.pi'taili5'tów, 
wladomo, że w popłochu ~Il on dolną część ~ propagandowq, a takie T.Organizuje Z'biórki irządzących Polską pcrzedwrz.eśniową. 
swej konfekc/I we;wnętrznej. pubłiC7.i!le .,,, dniach Swięta Oświa;ty, ażeby Ciemnym, nieoświeconym narodem dużo 

P. S. Być może 11tracll tak:te prze/ścJowo 

1 

zmoofilli-zowa<: środki do walkl z a.nalfabety- łattwiej t prościej jes>t przecież :ra:ądzić. Hitle
wlarę w &kuteczn~ść wychowania dolarowego mtem. rowcy uważali zaś Polaków za „na.ród parob-
ozyl1 w moc ,.dobrego" Wanyng-tona. Ciemnota - oto była potę!n.~ brofl ~ów· ków", kit6rym w ogóle nauka nie jes·t potrze.b-

B. T0!111. no .,,, ręku trzedl ZaJboll'Ó'W w Olkresie irozbio- na. 

4 miliony metrów ponad plan 
dal przen1qsl baUJelnlanq UJ I hUJartale r.b. 

. Jak wynika s danych n plerw,.ny kwar~ Udział poszczególnych załóg fabrycznych za.la. 
tal roku bieżącego, udało się przemysłowi ba- w tym okresie nie był jednakże Jednakowy. Doskonałe wynłkt ~ął przemysł ba
wełnianemu pre:ełamać wreszcie cykl zeszło- Najlepsze 'Ytj"Dikl osiągnęły w tym okresie wełniany na Ziemiach Odzyskanych, gdzie 
tot:7.nfch niepowodzeń_ W ciągu pierwszych Państwowe Zakłady Przemysłlll Bawełnianego plan wykonano w przędzalniach denkoprzęd
trzech miesięcy roku bieżącego wykonały w Bełchatowie (około 132 proc. planu), PZPB nych w 103,5 proc,, a w pnędz<lllniach śred
przędzalnie cienkoprzędne plan w 103.1 proc. Nr. 4 (około 129 proc,) i PZPB NT 5 (około nioprzednych w 108 proc., w pnęd:ulłniach 
przędzalnie średniopre:ędne osiągnęły 104,7 120 proc.): · odpadkowych w 101,3 prac •• a w tkahrlach w 
proc., a przędzalnie odpadkowe 106,4 proc. W znacznym stosunku pre:ekroczyły rów- 104,5 proc. 

.Tkalnie wyprodukowały w tym okresie nleż plan: PZPB w Żyrardowie, PZPB Nr 1, Fabryki włókiennicze na ~lemlach Odey-
ponad 

0

81 milionów metrów tkanin, wykonując PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, PZPB. Nr 1, PZPB skanych wyprodukowały w c:ągu pierwszego 
plan w 105 proc. W ten sposób dzięki olbrzy- Nr 8, PZPB w Rudzie Pablanlck1eJ. Częstocho kwartału rb. ponad 20 mil.i<;>now me!rów tka
miemu wysiłkowi ponad stutysięcmej masy wie, Ozorkowie i Andrychowie. nln, dając o przeszło 1 m1llon metrow ponad 
robotników prremysłu bawełnianego, dzięki I Nie wykonały natomiast planu: PZPB plan. 
dalszemu rozwojowi współzawodnictwa pracy Nr 9, PZPB Nr 14 i PZPB Nr 11. Cyfry te świadaą o pomyśln~ rO<ZWoju 
I ruchu wielowarsztatowców otrzymał kraj PZPB w Pabianicach wypełniły 6We zadanie :z przemysłu włókiennicz1l90 na Ziemiach . Odzy
o 3 miliony 815 tys. metrów tkanin więcej, niż nadwyżką we wszystkich pr!Zędzalniach, na- skanych 1 o coraz .silniejszym zes.pole:nlu go
przewidywano, tomiast tkalnia z zadań swoich się nie wywią spoda.rczym tych ziem z ziemiami dawnymi. 

GEN. Ml ECz'VSŁAW .MOCZAR I kach Armia Radziecka umocniła się, two-1 
rząc przyczółek mostowy, który to w stycz 

l
niu 1945 r. odegrał wielką rolę. Na odcinku 

1 tym 3 miesiące trwał bói, w wyniku które
go Niemcy ponieśli ogromne straty. 

• * • 
Błyskawiczne było tempo ofenzywy 

Armii Radzieckiej , gromiącej wroga milio
nami pocisków z osławionych w tej wojnie 
„katiusz". Armia Radziecka siłą swego 
uderzenia parła na za::hód. 

Mówiono wokół - na terenie Kielec
czyzny - że czołgi sowieckie stanęły nad 
Wisłą. 

- Działo się to w czerwcu 1944 r. 
· , . . Zapanowała niespotykana panika. 

W mzeJ opisanych wspomnieniach nie ,garmzon, który posiadał w~asn.e t. ZV:· g1:"'1: , Miejscowi „volksdeutsche" i przyjezdni 
mam za~aru przedst'.ł:wiać cał?~ształt~ q>y wyp3:dowe. Obok tego istniały rowmez „reichsdeutsche" spieszyli z tobołaini do 
walk oddziałów Gwardn LudoweJ i Armn Jednostki sztaI><;>we. . . . pociągów, które i tak nie zabierały 
Ludowej z okupantem na terenach Kie- W tym o~re~ie pa~tyzanc;i wys~dzil:i po- wszystkich „chętnych". Wagony przepei-
lecczyzny. . . nad 150 pociągow, zmszczy~i dziesiątk?- · mo- nione były woiskiem, sprzętem wojen-

Na tych terenach oddziały ~Li AL "?al- stów! s~~czono ca~ą masę bitew, .w kto1;Ych nym i zdemontowanymi maszynami zra
czy~ przez pełne trzy ~ata, Ja natormast P?łozylis~y setki, a nav:et tySią~e ~iem- bowanymi z polskich fabryk. 
przyJecha_łem tam dopiero w czerw~u cow. Wielu naszych dz1;!nych zołmerzy Rozpacz ogarniała stojących na peronie 
1944 r. i przebywałem do 17 styczma poległo w walce 0 w?lnosc.. . . dworca w miasteczku Ostrowiec „fokstro-
1945 r. Poza tym zważYV!szy na ~gromną Cyfry ~e wymowru~ st~erdzaJą, ze w tów". Popatrzałem kilka minut na opę
aktywność naszych oddziałow, me mogę ra~a~h kilku ~rtykułow me mozna było tanych paniką hitlerowców i słyszałem 
dać ,dokładnego opisu wszystkich walk ?P.lS~c wszystkich walk stoczooych z na- tylko kilka słów: Mein lieber Gott" ... 
stoczonych w okresie mego pobytu na Jezdź~ą. . _ . Na peronie piętrzyło się mienie zrabo
tych te~enach. . Moim zamiarem jest rzucić jedyni~ kil- wane Polakom w ciągu pięć i pół lat nie-
Oddziały nasze lkzyły około 2~00 ludzi, ka faktów! popartych au~entyczny~ d?- woli. Niemcy przyjechali tu bosi i nadzy, 

z których sform~wano 5 J:>ry~ad ... „ kumentarm, w których dziś. sa~ zn~JdUJę a teraz mimo trwogi, jaka maluje się na 
I-sza Brygada i~. „Zie~„KieleckieJ . J;łędy, ale ~hcę odtworzY:ć .le wierru~, tak ich posępnych twarzach, sterczą przed 
II-ga Brygada im. „Swit . 1ak były pisane w gęstwinie lasóW' kielec- swymi'' tiumokami by wywieźć je do 
III-ia Brygada im. „Gen. Bema•. kich. Natomiast stoczone walki, winni "vaterlandu" ' · 
X-ta Brygada i~. „Woln~ć". • opisać poszczególni d-cy, włącznie do " Przyglądając się temu niesamowitemu 
?IT-ta Brygada im. „Zwyci~ ~ _ kompa~ii _ _ _ chaosowi, myślałem, że może faktycznie 
Oprócz wspomnianych wyzej Jednostek Oni t.o opisać mogą walki stoczone o linłę będzie już zapóźno na skontaktowanie się 

poloV{Vch imniał dość silny, i uzbrojony; kolejow~ Kielce-Sandomierz. W tvch wal· z o~anizacjlt, w terenie, że może już nie 

Toteż pTOcent a;nalfabetów w Polsce był 
ba.rdzo znaczny. Zamykało to przed światem 
pracy możliwości dos.kolllalen.ia zawodowego, 
podnoszenia swych wartości społecznych i kul 
turailnych, a tym &amym uniemożliwiało wszel
ki awans społecmy. 

SpraoWY te musia.ły oczywiście ulec rady
ka·lnej miianie, gtdy :rząd w P<>Js<:e przeszedł w 
ręce ludu. 

Niezaleinie od powstania licznej sieci szkół 
dla dorn61łych, i to zarówno szkól podistawo
wyoch, jalk i średnich - powstały przy fabry
kach kursy do.ks.:ztałca,Jł\ce, :związki zaś zawo
dowe podjęły we własnym ~esie walkę z 
ana,Yaberyzmem zarróW1!lo pie!"Wotnym, jak i 
wtórnym. Wielu bowiem ludzi, któ.rzy chociaż 
w dzieciństwie u.kończyli dwie cr.y trzy klasy 
szkoły powmechnej - wskwtek b:ralcu pism, 
a.y k-siążek - wpadło powtórnie w ainailfabe
tyzm. Z}aw.isko to s.zczegó!nie często było spo
tykane na wsi. 

Zlikwidowanie dwu ery trzech oddziało
wych SZikół pows.rechn:ych 1 przekształcenie 
kh na s·zilmły pełne, z oałym normalnym pro
gramem, a ta.kie zwiększająca się stale sieć 
biiblio~eik. i świetldc wiejskich - !"'ZY jedno• 
czesnej p:racy oświatowej OT9'a.n.izacj.i poa1~yc:z
nycll i młodzieżowych - gwarantują, że te!l 
stan .rzeczy już się nie powtórzy. 

Długoletnie naitomiest tandedbanitt .,,, dxie
dzinie oświatowej u51Ullie Rada Społeczna do 
zwalc.zan.ia analfabetyzmu, której z pormocf, 
pnyjdzie cały na.ród, nie skąpiąc ofiar na tak 
ważny cel. Bgr. 

zdążę wykonać zadania, jakie otrzym~ 
łem przed kilkoma godzinami w Warsza
wie jadąc na obcy mi teren. Lecz mimo 
wszystko radość rozpierała mi piersi -
Niemcy uciekają! Ileż to ciężkich lat nie-t 
woli czekaliśmy na chwilę, kiedy będzie 
można tak powiedzieć. 

„Zdobywcy świata'' - łe słowa wpołl 
Hitler nie tylko członkom SS, czy 
NSDAP, ale nawet ośmioletnim pętakonf 
uzbrojonym w bagnecik organizacji „mt
ler Jugend", którzy z pogardą kopali 
swych rówieśników - dzieci polskie. Te
raz „zdobywcy" uciekają, a ich ŻO{ry ·f 
córki lamentują i płacza. -ie wojna jest 
okrutna. -

~D. c. n.I j 

• 



• 

Sfr. I Rr. 'fOf 
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ff lodzinaierz !ilobodnik 

(W rocznicę ogloszenia republiki w Hiszpanii) 

Oj1 iet Pedra był ay .l'l 1ifau!c.m 
I tak mówił, gdy wyruszał w bój: 
„ICraj obronię dynamitem twardym, 
Gdy nie ja - to syn obroni mój!" 

Długo bronił słę zacięty Madryt, 
Długo nie mógł wróg Madrytu zgnieść, 
Bo w nim ludu bohaterskie kadry 
Pieśniom armat niosły swoją pieśń. 

Walczył ojciec Pedra, bił się dzielnie. 
Jeśli .śpiewał - pieśń wysoko niósł, 
Jeśli strzelał - strzelał tylko celnie, 
Jeśli walczył - to w tej walce rósł! 

Lecz miał czołgi pan generał Franco 
I bombowce pan generał miał, 
Gdy bez czołgów w ogniu bez ustanku 
Lud Madrytu nagą piersią stał. 

I umarła nad:iieja niejedna, 
Konał zapał, który w piersi tłukł, 
I ·wśród innych poległ ojciec Pedra, 
I Hiszpanię opanował wróg. 

Ale to nie koniec. Zabrzmij glośniej, 
Dynamicie dni idących nam! 
Przecie:i mały Pedro jeszcze rośnie 
I do walki ruszy kiedyś sam. 

KOCHANY „PROMYKU"! 'clo.m J.es.t ~dnleJ, gdyż br~ lim podr~nlków 
Już od dawna mam chęć do Ci-eb ie napisać, naJwazmejszych, j~k histona, geografl.a itp. 

lecz zawsze coś przeszkadza. Tera.z Ci powiem ROMCE NOCUMINSKIEJ z KUTNA: 
wszystko o mnie. Mam lat t l, chodzę do v I Ciebie również uw.a.żam za murowa<11ego 
klasy 6zkoły poW52echnej Nr 81. Lubię bardzo czlo·nka „gron.a Promy'kowego". ObrM:ek, kt6-
książki, no i dlatego odważy~am się na.pisać ryś przysłała, jest bardw miły. 
do Ciebie. Uczę się dobrze. W ierszy nie piszę, Redaktor 

bo przecież - jeic1i nie mam zdolności, to po 11.-1111 

co mam pi6ać? Lepiej wcaile, niż 6łabo. „Pro- R. f(( ID I i n „ 
myku", czy mogę Ci napisać, jaką pragnęła- ----------
bym książkę? Oto napiszę Ci tytuły książelt; 
może, jeżeli wygram w konkursie, to którą- ' 
kolwick z nich dostanę? Są to tytuły: „Nar0-1 
dziny Serca" G. Morcinka, „Krzyżacy" Sien
kiewi<:za, „Stara Baśń" Krasz.ewski-!!90, „Wieś 
S=zęśliwa" Buyno-Arctowej „Kazia Duża", 
„Koledzy" tejże auto·nki, „Krysia bezimienma" 
Domdń&'kiej, „Biały kieł" Londona, „A wan tiu a 
o Basi-ę" Makuszyńskiego, "PaiIJ.na z m0<krą 

głową" Makuszyńskiego, „Serce" Amicisa. 1 

Promyczku, odpis,; mi jak najprędzej i ob· I 
szemie. Ja czytam „Promyk" od pierwszego 
numeru Kończę mój nudny li6t, przy którym 
pewn'·e paai Rednktor z 6 razy ziewał. Pozdro
wienia dla całej redakcji przesyła 

Hania Jędrychowska 
ODPOWIED'l 

Droga Haniu, a wlaśn;e, ŻE' ani razu nie 
z!e-wnąłem, choć jest już bardzo późna go
dzina nocna. 

Postaram się wz.iąć pod uwagę wyliczone W dawnych bardzo dawnych czasach, słoń 
prz:ez Ciebi·E' książki, gdyb'. ś wygrała w kon- wcale nie miał trąby. Miał tylko czarniawy, 
kttrs1e. (Sąd konkursowy w <:hwili, gdy zakrzywiony nos, wielkości buta, którym mógł 
odpisuję na ~wój list za.gncbany ie~t, wprawdzie poru!lzać na wszystkie strony, lecz 
po us~y V: .stosie odpow.c-d1.1: W tym stosie 1 nie mógł nic podnieść. A żył podówczas pe-

. . . . , y s on, racze s omą o, o odpoW!edz1 jest l Twoja, mo)'a Hamu). I w1'en słon' młod ł · j ł · tk 
.!'1~5Z r~qę co do wrnr~zy ~ ~.epteJ_,, wcRk, nieposkromionej ciekawości. Słoniątko to ży

ritz zle. Listy .za to do „Promyka mo~e~z pt· ło w A fryce i całą Afrykę nlepokoilo swoja 
6ywać częściej. Redaktor nieposkromioną ciekawością. Wielkieao wu~ 

ja. strusia, zapytało, dlaczego ma takle dłu· 

gie pióra w ogonie, a wielki wuj struś ude
rzył je silnymi, bardzo silnym.i szponami. 
Wirlką ciotkę, żyrafę, zapytało, czemu ma skó 
re ceni k0waną., R wielka c otka żyrafa ko
pnęła il' twardym, bardzo twardym kopytem 
Mimo to słoniatko okazywało ciagle cieka-

ODPOWTEDZT 
WIESKOWI PAKULSKTEMU: 
Ależ z cala pewno>ic l ą przyjmuję Ci ę dn gro 

na promykow go Pi-szesz. ŻP brak Ci k5iążk ' 
„Mal" Kate<"hizm". P~wn'~ . ł ~t •v' n i ie-st. qdv 
ma się WS7VSIKl P ks aż]; ' flO!rznhn ° dri D~ 'l ki 
a!le mu"iS?. "obie jakos dać rade. Innvm d1ie· 

1Kto wygrał w konkursie ,,Promyka''? 
Drodzy młodzi przyjaciele, przede trawin), W. Nizel (Łódź), Olek Zając (wieś 

wszystkim muszę Wam oznaimić, że bar- Okup Mały, pow. Łask). 
dzo wielka grom::.da Waszych kolegów i Ania Jendrychowska (Łódź), Zdzisław 
koleżanek wzięła udział w konkursie, a co Kędzierski z Pabianic (to ten właśnie, 
najważniejsze, większość ich trafnie okre- który swoją nagrodę ofiaruje dzieciom z 
śliła, co przedstawia kaźdy z obrazków Woli Buczkowskiej)4 Ania Lewicka., Wic
konkursowych, i że tu chodzi o baj- sia Dukwicz (wieś Bolesławów Nr. 2), 
kę Marii Konopnickiej pod tytułem Wiktor Barański (wieś Rogów), Jan Wój· 

„O krasnoludkach ~ sierotce Marysi". Ro- ik, Krysia Spała (Tomaszów Mazowiecki), 
zumiemy, że ci, którzy nadesłali odpo- Grażyna Mik (Pabianice), Danusia Pastu• 
wiedzi nieścisłe, nie mieli pewnie moźli- siak (wieś Chruścik), ucz. Gimnazjum 
wości przeczytać pięknej książki Konop- Rolniczego, Irenka Dominiak z Piotrkowa 
nickiej (nie łatwo jest przecież ją dostać). Trybunalskiego (prosi ona również o przy 
Możemy ich wi~c pocieszyć tylko tym, że jęcie do „Promyka'' - przyjmiemy ją, 
książka będzie niezadługo na nowo wy- prawda?) dalej Rysiek s·enkiewicz, Jurek 
drukowana i będą mogli ją czytać (a czy- Szewczyk (wieś Kopyść) , Irenka Jaro· 
tać ją warto niezależnie od konkursu). szewska (Kalisz), Marian Kowalik (wieś 
Mamy też nadzieję, że nasi młodzi „pe- Stobiecka Miejskie) i wreszcie najmłod
chowcy'' „odkują się" przy najbliższej szy zwycięzca, 8-letni Zbyszek Łukasie· 
sposobności, bo przecież największym wicz. O mało nie pominęliśmy Rysia Ku
zwycięzcom zdarzało się kiedyś w życiu iawińskiego z Łodzi, a wiecie dlaczego? 
przegrać, no nie? Bo napisał niedbale, ołówkiem. A że jed-

nak napisał dobrze, prosto i bezpośrednio 
A teraz o tych, którzy książkę czytali i własnymi słowami, więc nagrodę otrzy

odpowiedzi nadesłali prawidłowe; nie ma. Musi nam jednak obiecać więcej sta
wszystkie one były napisane również sta- ranności na przyszłość. Zgadzasz się na 
ran.nie i ładnie, to też nie wszyscy otrzy- to, Rysiu? . 
maJą nagrody. Nagrody więc otrzyma razem 34 dziew 

Na wyróżnienie zasługują odpowiedzi: czynek i chłopców. Czy jesteście zadowo
Ani Sieczkowskiej, Andn:eja Rogowicza, leni, młodzi zwycięzcy_?. A Wy, pozost~ll, 
Cesi Giegier, Irenki Rurasz, Jadzi Pewnie ~zy się bardzo mart~c1e? ~a~y nadz1e
kiej, Helenki Rysiównej, Tereni Pawli· 

1 
Ję, że n~e, bo zamartw1~~e się Jeszcze nł

kowskiej z Moszc1enicy oraz odpowiedź k~mu me pom~gł-0. Lepie1 uszy do góry 1 
zespołvwa Jadzi, Jasia, Stacha, Mirosława I wiara. w zwycięstwa przyszł7. A .teraz 
i .Lucyny z Il·ej świetlicy RTPD w Pabia• „~wy?1ęzcy i wszyscy po~ostal.1, p~rmętaf
n1cach. Bardzo ładną odpowiedź nadesłała 1 cie: ~e „.Promyk pra~me wiedzi7ć! jak 
Jadzia Konopacka, uczennica Szkoły Cwi- źyJecie, 1ak się uczycie, co myśhc1e -
czeń w Łowiczu. I krótko i węzłowato - pragnie, byście 

o nim nie zapomnieli. Czy zgadzacie si 
Na nagrody zasłużyli równłet: Janek na to? Nagrody wyślemy pocztą. 

Jnnklikiel (Łódź), Jurek Cent, (wieś Mo- l REDAKTOR 

DROGI 11PROMYKU"I 

Pragną.tt>ym b.a'l"d.zo dopocn6c dziedom s Wo 
ll1 Buczkow&kiej, aile niestety. nie po.si.a.dam 
ani }ednej biąik! własaiej. 

Gdyby opowiadanie, które pnesyłam Cl, by
ło dobrze ujęte ! iashtgiwa.lbym na ksią.żkę, 
to n!e przesyłaj mi jej, lecz. poślij dz.ied.om 
'Z Woli Buczkowskiej. Wiem, co t.o zina.czy 
czytać książ.k.i, a nie mleć i<:h. W mieście prę· 
dzej moina pożyczyć książkę niż 111a. ws!, toteż 
niech dzieci piszące do Ciebie Promyku, tak
że oddadzą po jednej, a na pewno z.bierze !lię 
kiilca, z. k·t6r~h możnaby złożyć blbliotec7Jkę. 

Zasyłam serdeal:ne życzenia korespondentom 
redakcji „P.romyka.", 

Kędzierski Zdzisław 

Pabianice 

waść nieposkromioną . Pytało grubego wuja, 
hipopotama, dlaczego ma czerwone ocz.y, a 
gruby wuj hipopotam uderzył je szeroką, 

bardzo szeroką łapą; i pytało włochatego wu
ja pawiana, dlaczego melony są tak smacz
ne, a włochaty wuj pawian dał mu klapsa 
włochatą, bardzo włochatą łapą. Mimo to 
słoniątko okazywało ciągle ciekawość n·ie
poskromioną. 

Pewnego pięknego dnia, słoniątko zadało 
nowe, piękne pytanie, którego nie zadawa
ło nigdy przed tym. Zapytało się mianowicie: 

- Co krokodyl jada na obiad? 
W tej chwili wszyscy z przerażeniem krzy· 

knętl· „Pst''! i ze wszech stron zaczęli cie· 
kawe słoniatko okładać klapsami. 

I ODPOWIEDZ REDAKTORA 

DROGI ZDZICHU1 

Nie wiadomo J~e 'W tej chwm, czy 'W1'" 
grałeś kslą'hkę. (Wyniki konkur'51U znane będ11 
dopiero u łydzień). Mam jednak chyba pra
wo podziękować Ci w imieniu dzieci z Wo.U 
Bu<:zkow&kiej - o ile i.e %a kslqżk~, to ,,; 
katdym rarz:!e za dobre l 6zczere chęcL 

Choł bardzo miło jem każdemu mieć wł„ 
sne ~i ąż.Jd, jednak dzieciom z wi06ek - }a 
&lu6zrue pl6Zes'Z - 6ą one najba.rdz.iej potrzeb· 
ne. Twego brata Edka z miłą chęcią pr2yjmuj41 
d? gro~a korespondentów „Promyka.". Zada• 
ma mozna będzie wydrukował dO'J)iero wtedy, 
gdy sam autor pr'Zy~le odpowiednie óo nich 
wyjaśnienia. 

Gdy się to skończyło, słoniątko ruszyło do 
ptaka Kolokolo, siedzącego na drzewku 
„strząśnij s1ę" I rzekło: 

- Dostaję klapsy od matki I od ojca, I od 
wszystkich wujów i ciotek za moją niepo
skromioną ciekawość; a jednak i-hciałbym 
wiedzieć co krokodyl jada na obiad. 

Wówczas ptak Kolokolo żałosnym, przecią
głym głosem odpowiedział: 

- Idt nad brzegi wielkiej. !lzarozielonej, 
mętnej rzeki Limpopo, a sam dowiesz się o 
tym. 

Nazajutrz słoniątko wzięło sto f1.mtów ba
nanów l sto funtów trzciny cukrowej i sie
demnaście melonów I pożegnało wszystkich 
drogich krewniaków mówiąc: 

- Bywajcie zdrowi! ldP -iad brzeg: wiel
kiej, szarozielonej. mętnej rzeki Ll.'11popo, bf 
dowiedzieć się, co krokodyl jada na o61M 

A potem ruszyło w drogę I wędrowa~ 'l z 
!uaju do kraju wcią7. zajadając melon. , ał 
wreszcie przyszło nad brzegi wielkiej, sw.r.,.. 
zielonej mętnej rzeki Limpopo. 

Pierwszą rzeczą, którą spostrzegło ·w po
bliżu rzeki, był pstry wąż skalny, pyton, okrę 
eony dokoła nadbrzeżnej skały. 

- Wybacz mi, - ozwało sic: słoniątko bar
dzo grzecznie - ale czy nie widziałeś przy
oadklem w tych odlu<lnych stronaC'h takiego 
stworzenia, co się 7.wie krokodylem? 

- Czy nie widzia!Pm krokod •la? - krzy
knął pstry wąż ski>lnv, P. ton. gło~f'm, w któ
rym brzmillł gnipw sh•~kwliwy. - J o co jesz. 
cze mnie zaDytasz? 

(D. c. n), 
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r 
J uż wiosna. Jruż pącz.k: nabrzmiewają. Drze I rr·aźruej przaprowaidzając doświad<:zenie w tein Część tego cukru zużywa od razu na wytwo· 

wa i krzewy l::udzą ~1ę do nowego życia, sposób, że tylko jedn.a gałązka krzaJku zoetaje II'Zenie białka., potrz,ebnego do tworrze.nia nio
ukoli.czywszy okres spoczynku. Za paire tygod· poddana temu z.a:biegowi. W wymiik.u otrzymru.· WY'Ch części cta.J:a, or.a.z j·aiko mate.ni.al palny 
ni~ V: pierw1;zy<:h dnia.eh maja. będziemy już I je się k,rza!k 2 jedną tyllro ro.zwiniętą i kwi<t· pod<:za.s oddyclla.nia. Ale znacz..ną część wy· 
trueh w sadach drzewa, okryte kwiatami. ną<:ą galąLką. Inne w dailszym ciągu trwaj<\ w twarzanego latem cukru gromadzi roślina drze 

Dlaczego to wszystko się dzieje? DI.a<:zego. spo<:zynku. wiasta jako zapas w łodydze, w tzw. promie· 

Str. 5. 

t€il1 się skończy. Mo±na je t€ż pobudzit do 
czynności sztuCZlllie, właśnie tymi ws-z;ysitkim1 
spo5'oibami, :które przerywają okres 51poczynku 
istot nego, a które jruż podałem 'wyżej, W'f'IVO· 

lu ją „pędzenie" rośliny, to znaczy rozwój w 
tym o:krnsie, w :kitó-rym normalni€ rozwoju i11 e 
wykazują. dopierro teraz roz'Wijają .się pą<:zki? ,,Bo cte· l Inni ucz€1Ili stwie'.Ildzill później, :l:e ok.res llliach ordzenioiwycih w pos1:ad skrobi, tłu;;11:<:"ZIU 

plej - odpow.1e mema!l ka.żdy - .słońce p'l'Zy· r spoczynku istotnego można przerwać 111akłu- oraz biaiłk.a. 
grzewa i pączki roz'\\'ijają się. Przecie ucięta waniem pączków, na1S'trzykiwa.niem kh alko- POBUDZAJĄCY WPŁYW 
gałązka drzewa jakiego.kol wiek lub k.rzewu holem lub eterem, poddawaniem kh dztlała:niu PRZEOBRAŻEN1IA CHEMICZNE Ze właśnie tak jestt. p:rzekooywa nas o tym 
~ta'Wiona do wody i umie-.izczo:na w pokoju, .radu albo działaniu bardzo słabych krwasów ye zapasy zostają zużyte cał'kowide wiosną pobudzający .roślinę d-o rrorz·w•oju wpływ ta-
irozwija swe pąki". I mineralnych i orga.niczmyich. podczas okresu rozwoju pą'Cz.ków tworze;nia kich związków chemicrnych, Móre nonnalnie 

( się nowych liści, gałązek i kwiatów. Zimą wy· albo lllie majii większego Z>na<:zenia w życiu 
OKRES „ISTOTNEGO SPOCZYNKU"' ZM1ANY WEWNĄTRZ ROSLINY mienione z-ap.asy są uniemcllamiane jako ciała rośliny, albo są pobieram~ przea: nią w bairdro 

Tak, to .słusi;ne, ale nie zawsze. Gał~a w1.1zystkie te zabiegi, podobnie jak eter, wy- nierozpUJSzaają<:e się w wodzie. w okresie małej ilości . 
wienby, leszczyny oezy bz.u, ucięta w mar- wołują niewątpliwie jak1eś zmiany we- r<>zwoju Pi'!!ków 61t-ają się one rozpuiszczalne w Już dawniej, w 1914 ro~u. iprowadząc w 

cu i wstawiocn.a do wo.dy w cie:płym pokojru, wnątrz irośli:ny, wpływają na jaJkiś czynnik ze- wodzie, ulegają<: przeobrażeiniom chemkznym. tym kierumlm doświadczenia 2 ówezoonym mo· 
istotnie ,.pędzi", tzn. rozwija swe pąkl, ale wnętrzny. Na przykład: &k,robia rozkłada .się na ctrkieT, im a.sy.stentem, późnie~zym profesorem bO't4l· 
gdybyśmy UJc[ęli je w grudniu lUJb .stycr.ni•J Otóż wiadomo, że do rozwoju ipąków, llJJO- tłruiszcze 111a kwasy i glicerynę, białka na tzw. niki w S. G. G. W. - drem Dziuba.rtows:kiim -
d 11.lm i eścili w wodzie, w pokoju, to na pewno wych liści, g·ałązek i kwiatów niezbędne Joot aminoikwasy. Dorpie.ro wówczas powstałe s:twie.rdzilem nrp. P"Oltmdzający W'p'lyw .soli g.U· 
fl.nJ jeden pąk nie rozwinąłby .się. W tym pożywieinie. Bez pożywienia - w pierw'51Lym 'Z'Wiązlci wnaz z wodą skieroWlUją się do pącz- nowych lub manga:nowych dostarczonych ro
czt:1sie 5allJlO depło niti wywołuje jeszcze roz· rzędzie wody, minerałów 1 cu!kmu nie mogą ków i te mogą rozwijać się. ś.1h1om w minimalnych ilośdach (5 gram !llA 10 
wo'ju ipąków. Od hstopaida do marca mniej tw()!Izyć <Się norwe części ciad:a .roślinnego. Wo- Dotąd, doipók.i te prz.eobl'ażenia nie zajdą, Utrów wody). I to nawet bez dodania dnny-ch 
więcej - drzewa i krzewy znajdują się w o· dę i minerały czerpie l!'Oś'lina !karzendami z gle· pączki nie mogq oitrzymać pożywienia i nie niezbędnych normalnie do życia roślillly zw'.iąz
kres1e „llpoczynku istotnego", z któ.rego nie by. A cukier? Jak to ju:l: 'kiedyś pisałem na mogą się roxw.i·jać. A przeobrażenia chemiczne ków mineralnych. Te wynik.i potwierdzają no· 
można ~budzi ć je tylko zmianą warunków z-e· tym miejscu - w okresie, gdy roślina ma li· zapa'Sów odbywają się pod działa,niem specjal· we doświado:eni a rc~oczęte obecnie już w 
wnę t zn~ch, np. zmianą t€mperat11ry o~a.czają· ście - od wiQall.y do jesieni. - <::'Ukier tworzy nych ciał, mrnnych enzymami; enzymy zaś w Łodzi , o których może jes'Zcze kiedyiś pomó-
cego środowi.Ska i dostarc:wmiem wody. Od Ollla sobie właśnie w tych liścia-eh 2 wody okTesie spoczynku i~totne90 są nle<:zyn.ne. wimy. 
ma r<:: J. rośl iny trwałe znajdują &ię już w „spo- i dwutlenku węgla o:erp.anego 7. powietrza. Stają Eię one czynne dopiero, gd.y okres Adam Czartkowskt 

czynku wtórnym''. Okres spoczynku wtómego ----------------------------------------------zal eży główni e od wamnków zewnętrznych a a 
:rośl ; ny. o d war:.mków środow!s ca i skoro tyl· O z O C OJ O e ko zrobi się cieplej, s.koro gleba również się 
ocieoli, rozpoczyna .się od ra~u rozwój pąków. 

Okres „odpoaymku istotnego" nie daje s-ię 
ra 

prZ(•rwać tllk im pms'f:ym 7.abiegiem, jad{ zmia· łła dworcu w Mosk rfie wśród zdemob·11zowanycll źolnierzy 
na .temperatury środo'Wiska, zaileżny on je.st 

. bowi~m od jakicllś prz~zyn wewnętrznY'Ch, 
dzi'>lil jącycb wewnątrz rośliny. I można go 
przerwać tylko jakimś czy=ikiem ener~icz
nie jszym, wstrząsającym, że tak powiem, ca
łym organizmem roślillJlym i wywo1ującym 
zmian"\' w wewnętrmrym stanie iroś!iny. 

Moskwa, w kwietniu. miejsca w autobusie t odbywają k ilkugodzin- \ srebrzy się zaszaz:ytny order • .Sławy 3-go 
Moskiewskie dworce kolejowe pozostaj ą ną przejażdżkę po stolicy. stopnia" zdobyty za wzięcie Konlgsbergu. W 

jeszcze wciąż pod znakiem zdemobiblizowa- Właśnie wchodzimy na dworzec Białoruski. wojsku Sergiusz Dymow był czołgistą. 
nych wojskowych radzieckich. powracających W poszukiwaniu sali dl~ zdemo?lizowanych, ,,Jakie macie plany na przyszłość?„ 
do swych stron rodzinnych. Stolica serdecznie mijamy obszerną czytelnię, pokó) d~a odp~- pytamy Dymowa. ,,Przede wseystkim będę 
wita przedstawiciel zdemoblzowanych :!ołnie- czyn.ku i. dostaj~my się do kawiarni, fJdzle kontynuował naukę. O pracę zaś jestem spo-
rzy, otaczających od pienvszej chwili troskli- przy stolikach siedzą gawędzą :i:demob1Uzo- kojny :zawód już zdobyłem w wojsku - je-
wą opieką. Już na dworcu każdy żołnierz want wojskowi. stem 

0

wykwallflk-0wanym szoferem. C:zekają SZTUCZNY ROZKWIT 

I. .mą - w końcu grudni.a., w styczniu, w lnl.· 
tym - sprzeda}ą w kwiaciarniach kwitną· 

cy bez. Otóż te bzy isią „pęd?.one" sZ'tUcm.!e 
przy ipomocy ete'i-11. Jeśli, jak to 19'1:Wierorił 
przed 50 aaty duńt!ild UCllOl!lT Job~ - u• 
miekimy krzaczek bzu, ro&Il!\CY w d<m1aioe 
vr s.zczelny:m pudle daewnl.a.nym vr powietmu, 
żawierającym eteir w sto&unku 30-40 g.ramów 
na !.OOO lilflrów powietrza. ! potrzyma.my go 
tam w ciągu 4{) go'(f:zm w temiper&tur.ze 17-19 
sl pm C., e poitern dobrze· po.dle}emy t pn~e
lrl001y do de,p~ami, to ju~ po tneeh, crrteredb. 
tygodniach pąc:zlld !1'01JW'ij61j14 lll'lę, • po tl tygod-

może w specjalnie do tego celu pNeznaczo- Przysiadamy s1.ę do grupy fołnierzy, po- na mnie w domu rodzice: matka 1 ojciec, któ
nych salach odpocząć, ogolić się, 2jeść, prze- wracającyc•h ze wschodnich Niemiec oraz ,,; ry był także w wojsku i został zdemobilizowa 
czytać gazetę lu'b świeży numer czasopisma, I Dalekiego Wochodu ZSRR. · ny trzy lata temu. Praoeuje, j,ak dawniej, w 
a nawet obejrzeć najnowszy film. Co kilka Oto siedzi 23-letni Sergiusz Dymow-, wzię- kolejnictwie. 
god.zin zapowiadana jest przez megafon .radio I ty do w?J.ska 7. ła".'Y 5zko1:11:ej, w 1944 r?ku· ,.A wy jakie made planvr pytllmy 
wy wycieczka po mieście. Zołni~rze zajmują Wśród kilku medali, dekoruJąych jego pierś, Iwftlla Kołaa:owa, siedzącego obok. Na piersi 

, Kołaczowa widzimy medal • .za zwycięstwo 
Jedyna tego rodzaju czel nia w Polsce nltd„~ap;:~ cza•l• uońayłem 1-1etn1" nto 

Wyz. sze Stud·1um 1·1mo·we w lodz·1 ~cl~p~=. ~!er~~;~~~:ii~::i~i::~ prwez Niemców, IP.'Otltała jui odbudowana 
Jest tam duty ogród. będ4 więc "' nim or•· 
cowftl 1 Jedn0<:2eśnie uczył się w tzkol• wte-niac km!..k kwitn.1'9. N„:WntiMt ~ nie- szkoli operatoróUJ I reżg.seróUJ 

etery20we.nr w cie,płMni C podtew&J:r t.rwa. -w D __ .., Kob.rn uli ~ 1 6 da.Lo-zy.m ciągu w s.t<!l.lli-e l!lpOC'Zytniku. Eter jest awny .!"="'c · a pay · <:y a<rqo<weJ 1 Jednobotn.!ie, cel~ po~ęb4ell!La tltludil!nr, or-
od medawna 2J0Czął tętnić ty.ciem młodych, ro:z ga.ni.zuje wykłady t wiec%'0ry dy9k.U1Syjn6, pro· 

zwią'Zldem rui.rkotycmym, ale w małej illośd elllt1uzija7.mowanycli Be~. Któż to 15ą d młodzi wadwne prze"L pr:rebywa;jęcycll ne. terenie Pol
dz.iała pobudz·ają<:o. Coś więc ..,, roślinie eiter ludziei To przy&'Z.il filmowcy, słuch.racze Wp- iskd zagr'3Jll4aznych filmowców. W os·ta.mkh 
po·budził do drliała.ni~ i okn:;s $Jl?<:-zy~u i6'tot: sze.go Stud.lum Filmowego. ooi·ach np. WSF gOO.ciło 11 siebie reci:y&era ho-
nego uległ prz,erwan1'11, poaueiwaz ZM wa:runk1 . 
zewnętrzne w depla:mi E<i\ spnyjające bez roz- Pow&tami-e i ewój rozwój uwdztęcr.e. .WSF le.ndernkiego Ivensa., reżyrera czeskiiego Ze-
wija .się i k'Witnie. ' , dyrekcji IDsity:tutu Pli~moweg·o, pr.z.ede ~zyist- man.11, 4 7-go ikwi!e'tnia hr. świ<a.towej .sławy 

Koło 1910 :roku au'Stria<:'ki badacz Mo,li6Chl klm. ~aś ob. ~f. Wi.merowi i tow. w1<:00y.r. węg!er6.ldego reż)'l!er-a. i 1eorntyka fi'lmu, tow. 
podał inny sposób „pędzeinia" bzu orrarz ilnnY'Ch ~01<:1e<:hoiw~~ej, ilttó.rzy ws'ZY6flkl-e swe umie- Belę Ba'lasha. Tow. Bela Balash stwierdzi~, że 
roślin trwałych. ·i:nacznie ła'tw:iejszy i tań5.zy, jęt~oś.c:L ~O<SW1adczenie i 6iły ~łożyli w !.'OO'· filmowcy polocy wraz z filmowoaml państw 
toteż obe<mie ogól<nie st>oMwany w ogrodnic-

1
. garuzowan1e jedy:nej tego rodzilJU wytszej u- -sroW1ańsikkh, muszą wziąć na siebie o·bowią· 

t'Wie. Mia.nowide, stwierd.zH o:n, że jeśli krzacz czelnl w Polsce. zek .s71erzenia wulnej kuLtury filmowej, muszą 
ki Tr)snące w <lonlcz'kach pneWiróclmy do gó· Pięknie urząd=e smdiurm, WJ"P'O<SaŹOn.~ w to uayn.ić dziś, kiedy ikrinomatograf.ia f:rencu-

bo fl.!lm Sik.a :zomała opanowana przez fln'Ql'O-amerykań.-ry ko.rze.niami i 7.a:nurzymy w końcl\l listopada ·gaty sprzęt folf:ogr.afic:zmy 1 ' owy sprawi-a ski przemy6ł filmowy i IO.ie jest. w &tani<e roli 
w ciepłej wod-zie o temperatu-r:ze 30-35 s1opni niemałą radość przyszłym operalf:orom i re:l:y· tej .spełnić. 
i potrzymamy je w :n:iej od 9 do 15 godzi.n, a i.erom, którzy już w III &em€-strze przystąpili 
potem umleśdmy w deplarni, w po 40 dniach do kręcenia lk:r6t.ko1meitraż&wek wedhlg wł.a· Dzięki umo,wie polsko-czeskiej .kiilku sh.!cha
kwitną one wszystkie obficie l bujnie. Krzacz. sny-eh &eE!'llari'\lJ$'ZY .. Młodzi adepci przygotowa- czy WSF wyjeżdża 10 ik.wietni.a br. n.a bezpłat· 
ki kontmltr1e nie kąpane, stojące oiboik. w tej ni eą na niepowodzenia, a.le zaipał, ja.ki ich ne studia do Pragi. 
same.! cieplarni, trwajią n·a•tomiast w dailszym og11;mął, pomoiże w pokonani'll niejoonej trud- lnnt sh.!r<:h.aoxe ipo ukońcr<enilu d'WU!etntej 
ciągu w okrEl'Slie s.poczynku. Pobudzający ności. Toteż ikażdy ze skupieniem .sl'Ucha wy· WSF wyj-a<lą na praktydci do :i:agrallliczny<:h 
wpływ c i epłej ką.pieli na stan spoc2ynku i'Si-01 kładów i skrzętnie notuje rady i w&kazówki wytwórni fiJmowycll, prz.ede wszyis-tkim do 
ne go roślilny można uwidocznić jeszcze wy- doświadczony.eh wykładow<:6w. Dy;rek<:ja ni e- ZSRR, Czecho,słowa<:ji i Fran<:ji. J. O. 
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Z tan111tej !fitrOtfHI .„ż~laznei '4urtąny" 

• • r e sz y y ,, 
Rozmo wa z ~"~~em Szcksqi§a - Uo#oty brazyl Js.tfej kinofikacji - Hi s. odziewany wynik niezwtdeto k1Jn11ursu 

Angiel ki krytyk teatralny Percy Allan do-1 pojawienie się prezydenta brazylijskiego -1 cięzcą okazal się niejaki Artur Pinto ]l'ilho, 
konał, w całym tego słowa znaczeniu, „nad- Dutra na ekranie przyjmują gwizdaniem. Wro który od dłuższego czasu niedojadał. Skutek 
przy r odzonego odkrycia" w dziedzinie szekspi gie demonstracje pod adresem dyktatora przy tego zwycięstwa był natychmiastowy: zanim 
rologii . Allan mianowicie oświadczył, że uda- brały takie rozmiary, że trzeba byb w końcu prztez radio powiadomiono świat o wynikach 
to mu się ustalić kontakt spirytystyczny z wydać tajne zarządzenie nakazujące unikać konkursu, „laureat" wyzionął ducha z prze
„duchem" wielkiego dramaturga. Szekspir za wyświetlania filmów, które mają cokolwiek jedzenia. 
komun·kował uczonemu krytykowi że wszyst- wspólnego z osobą '„ukochanego prezydenta". 
kie swoje dzieła napisał wspólnie z fawory- Brazylijskim „kinofikatorpm" nie brak 
tern królowe.i Elżbiety kSi<':Ciem Oksfordu. jak widzimy - kłopotów specjalnych. 

W książce , opisującej rozmowy z „duchem'' • 
Szekspira, Allan przytacza stenogramy ·tych ł W mieście Bello Orizonte (Brazylia), roz
„zaświatowych '' konferencji oraz sonet, napi- l głośnia radiowa zorganizowała konkurs pod 
sany przez Szekspira specjalnie dla aµtora hasłem: „Kto zje najwięcej ciastek?" ... Zwy-

• 
Wobec tych wspan.ialych przejawów kultu

ry „zachodniej" (dramat, kino, radio) cóż mo
gą powiedzieć i czym się pochwalić „barba
rzyńcy wschodu", zamieszkali po tej stronie 
„żęlaznej kurtyny"?.„ 

B.D. 
ks iażki. i 
~~.~~cy~~~~aj~~.lp--~·-·~,~--~-----------------~~--~--~-~~ potomności, jako założyciel nowej szkoły ba-

dań h istoryczno-literackich, opartej na me- I )'- I. 
todzie seans6w speytystycznych i rozmów z 'I '1: 
„duchami" wielkich tw.órców. 1-

We wszystkich kinach sto1icy B1·azylii -
• io de Janeiro wprowadzono stałe dyżury a

gentów policji politycznej. Ich zadaniem 

najbardziej interesujący tygodnik dla młodzieży drukuje powieść J. Meiss· 
!\era „SZKOŁA ORLĄT" i dwie powieści rysunkowe J. Szancera i M . 

Walentynowicza hPrzygody ziarnka" i „Sciśle tajne" 2306k 

Jest legitymowanie i aresztowanie osób, które --------------------------------------• 

• 

C%0ro'Wej, dla młodzieły wiejskiej. W ten 11po-
16b zdobędę średnie wykształeenle, a potym 
dostanę się do Instytutu Agronomkznegoff. 

„A ja wrócę na swoje przedwojenne sta
nowisko„ - odezwał się krępy sierżant o ma
linowych, lotniczych na'Szywka<:h na bluzce. 
Koledzy ze SWierdłov.rska pisali, że oczekują 
mnie w fabryce w tym samym ~lale. gdzie 
pracowałem przed wojną, J.11.ko fi:_ezownlk 
Z przyjemnością wracam na dawne miejsce 
pracy - mówi sierżant - chociaż tak bar
dzo polubiłem swoją formację wojskową, s 
którą orzeszedłem długą drogę wojenną". Do 
rozmowy wtrąca się Sergiusz Polakow, elek~ 
tromonter, który · był w wojsku czołgistą 
i wraca do miasta ełukstaa. Tam mieszka je
go siostra. Polakow jeszcze nie jest zdecy· 
dowany co do swoich dalszych planów: .• Mo
żliwie, :!:e pójd~ pracować na fabrykę, ale nie 
jest też wykluczone, że pójdę się uczyć do 
technikum · elektro-mechartlcznego. Zresztą 
nie jest trudno ani o pracę, ani o nauk~. W 
Miń~ku. Smoleńsku, w Moskwie, wszędzie na 
dworcach widziałem ogłoszenia, w których 
proponowana jest praca lub nauka w rozmai
tych uczelniach„. 

T.akie są zamiary 1 plany fołnierzy ra
dzieckich, powracających 2 wojska do domu. 
Przed każdym z nich stoją otworem wszelkie 
mo'.iliwości twórczej pracy 1 nauki. 

W. Tregubow, 

Co 11słyszymy prze rad·o 
Program na wtorek 13 kwietnia 1948 r. 
12.04 Dziennik południowy, 12.25 Koncert 

rozrywkowy; 12.so (Ł) .,Wielka sprawa i ma
ła rac jonalizaacja" - pogadanka red. L. Bec
ka; 13.00 D. c. koncertu rozrywkowego; 13.20 
Przerwa; 14.00 Muzyka popularna1 14.30 Au
dycja dla dziecl1 14.50 (Ł) „Prezentujemy 
sławnych artystów" (płyty); 15.10 (Ł) „Ło
wickie przoduje - setna wleś słucha radia"; 
15.20 (Ł) Płyta1 15.23 (Ł) Wiadomości lokalne; 
15.28 (Ł) Płyta; 15.30 (l'~) Felieton sportowy; 
15.35 (Ł) Rozmaitośd 1 16.00 Dziennik; 16.30 
Kącik szachistów; 16.35 ,Trzebież - osada 
ryba-eka"; 16.45 Skrzynka· techniczna; 16."5 
„Sprawa Whitefie1da" - słuchowisko; 17.3.5 
Muzyka; 17.45 RUL - „Archimedes"; 18.00 
,,Mozaika muzyczna"; 18.45 „Zaklęty dwór"; 
19.15 Koncert symfonic1my. W przerwie ok. 
godziny 20.00 Dziennik; 21.15 „Przechadzki 
z Marksem" - ze wspomnień Liebknechta; 
21.25 ,,Pieśnt ludowe Lubelszczyzny"; 21.45 
Lekkle duety fortepianowe; 22.00 Koncert Kra
kowsk teJ Orkiestry P. R.; 22.45 (Ł) Muzyka 
popularna (płyty); 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lokalnego na jutro; 23.00 Ostatnie wiadomo· 
ś :f; 23.30 Zakończenie audycji i hymn . 
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Łodż w pie,kn-ejszef szacie W Z iaz~ach 
Zawodowvch r c nad podniesienie e tetycznego wyglądu miasta WALNE ZEBRANIE 

Zarząd Oddziału Związku Zawbdowego 
Robotn. i Pracown. Przem. Budowlanego, Cera 
micznego i Pokrewnych Zawodów, zwołuje na 
dz' eń 15 kwietnia 1948 roku godzina 17 w 
Centralnej świetlicy w w. Związku w Łodd 
przy ul. Nawrot 23 walne zebrillllie wszystkich 
pracowników Przemysłu Budowlanego. 

Poszerzanie ul c - Z eleńce - P erwsz drap cz chmur - Nowe gmachy 
. Podniesienie estetycznego wyglądu naszego I liczący 10 - 12 pięter pierwszy łódzki dra- niczneL jaką ma być Gimnazjum i Liceum 

miasta, które od stulecia zbudowane było I pacz chmur. W związku z tym projektem włókienn:cze, które zbudowane zostanie 
wyłącznie z myślą o największym zysku. ra- czynione są już ostateczne przygotowania aa przy llbtegu ulic Żeromskiego i Kątnej. W 
bunkowo, zaniedbanego pod względem naj- ogłoszenia konkursu architektonicznego na' związku z budową Zarząd Miejski. wespół z 
niezbędniejszych urządzeń, nie jest zadaniem ten objekt. Centralnym Zarządem Przemysłu. Włókiennl
łatwym i musi być obliczona na długą metę. Z miejsca ruszyła również sprawa budowy I czego, dokonało wizji lokalnych na miejscu 
Mimo tych trudności jednak. władze miejskie największej w Łodzi średniej uczelni tech- budowy. 

ZEBRANIE I ODCZYT 
Zarząd Zwią'l.iku Zawodowego Pr.acowników 

Samara:. Teryt. 1 Użyteczności Publicznej 
w Polsce Oddział I w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 14. IV. br. o godzinie 16 odbędzie się 
zebranie pracowników Wyci'.ziału Kultury 
i Sztuki, Wydziału Planowania Przestrzennego 
i Wydziału Pomiarów w lokalu związkowym, 
przy ul. Wólczańskiej 5. Odczyt pt. „Rozwój 
Polskiej Myśl! Demokratycenej" wygłosi Insp, 
E. Szymczykiewicz. 

konsekwentnie i nieustannie opracowują pla- --~ _ _,_.,,__- ~--------~----------------
ny, zmierzaj,ące czy to do posri:erzenia odcin
ków ulic, czy do ukształtowania narożników 
na skrzyżowaniach, czy też do zazielenienia 
1 zadrzewienia jak największych pra:estrzeni. 

Do planów, które realizowane będą w naj
bliższej przyszłości. należy poszerzenie ulic: 
Łagiewnickiej, L!manowskiego, Zgierskie' 
i Woi.ska Polskiego. Wśród opracowanych już 
projektów zwraca uwagę regulacja ulicy Te
lefonicznej i jej połącznie e ulicą Nowotki, 
kon:eczne w związku z przedłużeniem linii 
tramwajowej na Stoki oraz przedłużenie ulicy 
Podmiejskiej do Dąbrowskiej. Wśród opraco· 
wanych już projektów na uwagę zasługuje 
gotowy plan rozwiąri:ania urządzenia z!eleńców 

y 
Mimo, że Slłońce jesz

·-e nie zby·t mocno pny
eJCa, po jawiły się jm 

1 ulicach wóz.ki z Io-
ami. 

ZEBRANIE DOZORCZYIQ' 

w blokach między ulicą Narutowicza i Kon
stytucyjną oraz Parku 3 Maja i Kopc:ńsk'.ego. ·· 

Oczywiście, plerwszy-
1i koJ11Sumenitamrl. są dz.:e 
.; . Nie zraża ich fa,kt, ie 
:iłowa kwietnia to jes~ 
ze ok.res dość chłodny. 
.ody mimo wszystko ma. 
ą powodzenie wśród mł> 
lej gromadki. Starsi na-
· omiasit są więcej wstrze 
n'ęŻ'liwi. 

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi poda
je do wiadomości że w dniu 13-go kwietnia 
b. r, o gada:. 18-ej w lokalu Ligi przy u. An
drzeja Struga 1, odbędzie się zebranie Ob. do
zorczyń, zamieszkałych przy ul. Piotrkowskiej. 

Ze względu na ważność omawianych spraw 
organizacyjnych obecność wszystkich Oby
watelek jest obowiązkowa. 

Szereg projektowanych przejść pieszych 
wpłynie n;ewątpliwie nie tylko na wygodę 
ale i na estetykę miasta. Przeprowadzone one 
będą między ulicą Piotrkowską (przy posesj_i 
Nr 75). i Alei Kościus·zki, oraz od ulicy Pabia
nickiej do szkoły powszechnej na ulicy Przy
szkole na Nowym Rokiciu. W śródmieściu 
otwarte zostanie niedługo przejś..;1e od parku 
Sienkiewicza do ul. Daszyńskiego. 

W nowych projektach budowlanych i re
montowych budynków przy ulicy Andrzeja 
Struga, Gdańskiej, Piotrkowskiej i Daszyń
ski~go przewidiziane zostały podcienia, które 
po ich wykonaniu umożliwią odpowiednie po
szerzenie ulic na skrzyżowaniu. 

Do dalszych inwestycyjnych planów należy 
projekt ukształtowanie doliny rzeki Łódki, 
jako głównego pasa zieleńcowego, ocierają
cego się o śródmieście Łodzi. 

Z planów, nie związanych wprawdzie z pod 
niesieniem estetycznego wyglądu, ale mają
cych kapitalne znaczenie dld roa:Ludowy Ło
dzi, zatrzymać się trzeba nad dwoma. 

Na rogu ulicy Sienkiewicza i Narutowic-za 
stanąć ma monumentalny i najwyższy z do· 
tychczas budowanych w naszym mieście, bo 

Nasuwa s:fę przy tylll 
:edna uwaga. ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czy spn-edawcy lodów Członek PPR. Listów anonimowych redak· 
1ie mogi1by zaopatrzyć cja nie drukuje, Każdy nasz czytelnik - ka. 
. : ę w czyste, białe fartu• respondent może sobie oczywik1e zastrzec, 
~hy, aby ich wygląd że wolałby, aby list, jego drukowany w gaze
schludny zachęcał, a n'.e cie nie został podpisaany pełnym nazwiskiem, 
odstręczał kupujących i ale nazwisko to I adres musi być redakcji 
świadczył o 7JT02iumieniu znany ze wa:ględów zrozumiałych, 

... podstawowych zas.ad hi- Uwagi Wasze przekazaliśmy Komitetowi 
''"'' gieny1 l PPR. 
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• • z Dl syc prz 
&11stośc zaludnienia dawniei a dził 

Najgęśoiej zaludnionym miastem w Pols<:e 
jest Szczecin, na drugim miej'SCU eto1i Poznań, 
na trzecim Łódź. 

Obszrur WieJkiej łodzi wynosi oboon.!e bl~
sko 212 kilometrów kwadratowych. Przestrz.eń 

tę na dzfe.ń 1-go marca zamleszkfwalo 582.315, s-powodowane przez pierws.zq wojillę śwla.łow' 
osób. Gęsitość z.aludn.ienia miasta wyrażała się wyludnienie miasta złożyły się na ponowne 
więc lkzbą 2.753 osób na kiil.ometr kwa.drasto- obniżenie gęstośal 

rzynka żaleń 

wy. Gęstość 1a w ciągu ootal1lnich trz.ooh lat 
ipowa.żnie wzrosła, co jednak wobec szerok.ie-
9Q zasięgu te.ry:tooaJnego do ~<>zeztiTZenla. gra
nic miasta 111ie daje powodu do niepo'koju. Go
rzej wyglądała sprawa dawm:iej, !kiedy Oib5'7Al' 
miasta był szczupły, a gęstość :zailudnienla 
szybko 05iągala wy>sok.i !Ptopień natężen.la. 

W cllw!H wy'bucl!.u drng!ej wojny tw.lato
wej gęgto~ć za.Lud:nienia ł.oWi wyrażała 5ię 
!liczbą ponad 11 tya. osób na kilometr kwa.dra· 
towy. 

Jak 1 ~'Wień tycll wynib, Md! od di?uł-
8'.l!egQ już czasu, bo od roJcu 1897, de<1J>l.ała 
IIUl do tkliwy bTak pr.z~trzent, co nie pO'ZO'Stalo 
bez wplywu nd braki ce:lowej !rozbu<lowy mia
sta. 

przy Mie~skfei Radz;e Narodowej W .roku 1880 na jeden 'kiil011Det:r kwadrato
wy przypadało w łodzi 2.900 mleszkań<:ów, 
rok 1905 wskazywał ich już ponad 12 tya. na 
każdy kilometr. Największą łic.Zlbę o&iągmtł 
rok t914, kiedy to na ikażdy kilomet:r kwadra
towy przypadało 15 tya. mJeszkańców. 

Pewnie nie wszyscy nasł Czytelnicy wiedzą, 
!e przy Miejskiej Radzie Narodowej w Łodzi 
istnieje specjalna skrzynka zażaleń, będąca 
łącznikiem międa:y Radą a społeczeństwem 
łódzkim. 

Każdy obywatel. mający jakiekolwiek bo
lączki, czy to mieszkaniowe, czy też dotyczą
ce jego pracy w przedsiębiorstwie miejskim 
itp. - może za pośrednictwem skrzynki o 
tych kłopotach zawiadomić Radę Miejską 
Wszystkie tego rod.zaju sprawy są rozpatry
wane przez Komisję Kontroli Społecznej przy 
MRN. 

Zresztą Komisja Kontroli Społecznej kon· 
trałuje szereg instytucji, związanych ściśle 
z klasą robotniczą, również i e: własnej inicja
tywy. 
I' I 1· 1 I I 'l"l"l'l'rl"Fl~rl~l'ITl'Tf'l:'l"l'MT'Fl"I n n·m1~rl''Fl;;J"Tf I 

~Yi'~b~lfl 
Za odstępstwo 
o· na'ro: owości polsk:e1 
W dn.iu wczornjszym Okręgowy Sąd Karny 

pod przewodnictwem sE}d-i:iego Kacpr.zyka ro-i:· 
patrywał szereg spraw o odstępstwo od narado 
woścl polskiej. Oska.rżał proklliratoir Lewen
berg. 

Olga Teresa Maxia ła<:iil1a, kt6Ta ~głosiła 
wniosek o vol.ksliistę je5zcze w roku 1940, zo
stała skazana na 1 roik wiE}zienia. 

Maria Ut1ich z Pabianic w 1941 roku została 
volksderut'Schką. Wyu:ażała ona na każdym kro
ku dumę, -z tego, że jest Niemką. Sąd skazał 
ją na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 

Tę samą kauę poniesie Teodor Timmel. Cho 
daż świadkoW'ie zgodnie stwierdzili, że cieszył 
~ię on dobrą oipinią i żadnemu Polakowi nie 
zrobił krzywdy, Sąd ska-zał go mi 1 mk d 6 mie 
slęcy więziie,nia. Sąd w motywach podkreślił, 
że za samo odstęp51two od narodowości pol
skiej należy się Timmelowi surowa kara. 

ZAKOS'CZENIE KURSU RAT.-SAN PCK 
W świetlicy PCK przy ul. Piotrkowskiej 236 

odbyło się zakończenie kursu ratownictwa 
sanitarnego, w którym wzięli udział przed· 
stawiciele instytucyj i firm łódzkich, jak: 
Elektrown:a. Filcownta, Azbest, O. Karoff, 
Łódzk'.e Fabr. Wyr. Pap. PZJG, PZ Dz. Gal„ 
Scott-Bowne &, o7a?. PZPB Nr 1. Absolwenci 
kursu w liczbie 39 otrzymali świadectwa upo-. 
ważn'.ające do udz!elenia pierwsri:ej pomocy 
w razie nagłego wypadl<u. 

Absolwenci samorzutnie złożyli na Karetkę 
Pogotowia Dziecięcego PCK zł. 4.800. 

Jak się dowiadujemy w dniu wczorajszym 
rozpoczęła Komisja kontrolę Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi. Na czele Komisj: w tym 
wypadku stoi jej przewodniCllący prof. żu
kowski. O wynikach tej kontroli zawiadomi-
my naszych Czytelników. (z) Powięks.zen.ie w 1915 r. ob5!Zdru ł.odz.I oll'az 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka.1- proc.) i Józefa Bursa (145,7 proc.). 
ni, na. 8 krosnach, na. czoło wysunęły się: W PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły się: 
Julia. Wojciechowska (1'75,2 proc.) f Balbl- Antonina Kępska (6 krosien - 176 proc.) 
na. Psiuk (1'75,1 proc.). Na „szóstkach" wy- i Krystyna Dobrzańska (4 krosna - 173 
różniły się: Józefa Bieniek (167,3 proc.) i proc.). 
Stanisława Baranowska (166,2 proc.). Zespół majstra Józefa Człapińskiego 

W PZPB w Pabianicach, w tkalni, na. 8 (150,6 proc.) we współzawodnictwie zespo
krQsnach osiągnęła.: Alfreda La.tuszkiewłcz !owym, wyprzedził zespół majstra Stani-
1'78 proc., a Karol Sniady 1'7'7,5 proc. Sta- sława Banaszczyka (146,5 proc.), a zespół 
nisława Maksymowicz (6 krosien) uzyskała Zygmunta Janasika (127 proc.), wyprzedził 
166,6 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się: zespól Franc. Osieckiego (115 proc.). 
Franciszka Sztama (169,7 proc.), Stanisla- W PZPB Nr 4 na czoło wysunęły się: Na
wa Bujnowicz (169,2 proc.) i Helena Kruk talia Stekich (174,4 proc.), Maria Michalak 
(162,4 proc.). (155,1 proc.) i Maria Wereszko (154,9 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 stronach 
wyróżniły się: Maria Pyziak (1&2,6 proc.), pierwsze miejsca zajęły: Stanisława Kot
Florentyna Wierszeń (162,3 proc.), Helena kowska (182 proc.) i Helena Owczarek (16'7 
Bogus (153,6 proc.), Władysława Jarosik proc.), a na 3 stronach Emilia Bubas (153 
(153,2 proc.) i Anna Ramus (152,2 proc.). proc.) i Stanisława ZakrzewsKa (147 proc.). 
We współzawodnictwie zespołowym, ze- W tkalni na 4 stronach pierwsze miejsca 
spół Józefa Kiblera uzyskał 121,4 proc., ze- uzyskały: Franciszka. Wójcik (19'7,4 proc.), 
spół Stefana Stolarza 118,6 proc., zespół Józefa Szymańska (188,l proc.), Józefa Gie
Edwarda Ęngla 115,1 proc. i zespół Zygm. ras (186,8 proc.) i Maria Dziedzic (183,4 
Stolarza 112,9 proc. W przędzalni wysu- proc.). 
nęła się na czoło Bronisława Świtoniak W BPZPB Nr '7 w tkalni na 4 krosnach 
(175,4 proc.). na czoło wysunęli się: Zygmunt Ska.liński 

W PZPB Nr 2, w tkalni na „szóstkach" (177,9 proc.) i Wojciech Balcerzak (168,9 
wyróżnili się: Bi:onisław Ciuła (1'79,9 proc.), proc.). W przędzalni (3 strony) osiągnęła 
Zdzisław Mączyński (168 proc.), Maria Ska- Maria Woźniak 168,9 proc. I Anna Pawlak 
biak (165,1 proc.) i Maria Borówka (163 166.3 proc. 
proc.). Na „czwórkach" najlepsze rezulta- W PZPB Nr 8 w tkalni odnzaczyły się: 
ty osiagnęli: Helena Płachta (173,7 proc.), Michalina Wieczorkiewicz (188 proc.) t 
Irena Kucharska (158,l proc.). Ha1ina Dróż- Marta Wastrach (168 proc.). W przędzalni 
bińska (156,5 proc.) i Kazimierz Baraniec- odznaczyły się: Maria Hojecka (178 proc.) 
ki (153.2 proc.). W przędzalni na 6-ciu stro- i Maria Bugajna (165 proc.). 

Rozszerzenie w 1945 r. grMlllc łodzi ®ni· 
tył<> gęsitość zaludnienia do po.z!oanu sprzed 
65 la:t i w tej chw.!M jest jur! faktem, że wJdmo 
nadmiernego zagęazczenia odsunęło się od na
szego miasta na długie Jata. 
l'lfltr·1i~!11111m~ntul'llll1111u1u1n1n1JJ111m111n1111i:1111:111111111m1r11:1!11'111111~·:1111rll'ln1111111m 

I • Brawo o z 
Wyczytawszy w „Głosie Rob." o mającym 

się odbyć Koncercie dla pracowników i człon· 
ków Spółdzielni Spożywców w lodzi, wybM· 
Iem się w niedzielę na ul. Ogrodową. 

Po treściwym przennówie:niu tow. dyr. Zw. 
Rew. Sp. R. P. - S. Szuberta. „Co daje Spół· 
dzielczośii swym członkom", orkiestra pod dyr 
Ligięzy zainaugurowała Koncert marszem, na· 
stępnie odegrała szereg utwo.rów, między in· 
nymi na wyróżnienie zasługiwało wylkonanie 
„Lekkiej kawalerii" Souppego 1 „Burzy". 

Ko111cert dopełniały: ob. Jankowska odśpie
waniem piE}knynn sopranem „Swietlików" ob. 
Szandurska (doskonałe naśladownictwo Stefci 
Góirskiej) i oib. Skoczylas skocz.nie, z we.riwą 
i humorem prowadzący konferansierkę. 

Orik>iestra dyr. Ligięzy zasługuje na pełne 
uznanie. 

Bolesław Foltman 

członek Spółdz. Spoż. 

Plenum RN 
Jak się dowiadujemy, plenarne posiedzenie 

Miejskiej Rady Narodowej odbędzie się 15 
bm. o godz. 17-tej. 

Na. porządku dziennym będą sprawy zacią
gnięcia pożyczek na rozbudowę przedsię

i biorstw miejskich oraz wybór wiceprezyden-
ta miasta.. (m.) 

Mieso na kartki 
we. wszystk e dni tvf.'nd~:a "l?.Ch osiągnęła .Tąnina Mucha (120,3 proc.). W PZPB w Andrychowie w tkalni wyróż-

Na 4 stronach uzvolrały: Zofia Bichler nili się na „czwórkach": Tekla Karbowiak Zarządzeniem Ministra Aprowizacji z dnia 
(140,9 proc.), Genowefa Smulik (137,3 proc.) (159,7 proc.), Anna Wojnar (157,1 proc.), kwietnia br. sprzedaż mięsa, wyTObów mlęs-
i Stanisława Włodawska (135,9 proc.), na J Anna Penkala (156,4 proc.) i Franciszek nych oraz tłuszczów -zwierzęcych na kartki 
trzech stronach Józefa Gronowska (147,5 l'!11zdek (154.4 proc.). jest dcnwolona w punktach rozdzielczych we 

~I wszystkie dni tygodnia na terenie całego 

szc ę~za. ąc zi, - myślisz o •utrze" kra~:ząd-zenłe niniejsze wchodzi w żvcle 
z dniem 1 kwietnia rb. 

JJ 

„ 



'Nr. lor , 

Z żucia Partii 
'UWAGA, UWAGA CZŁ. PPR i PPS! 

Dziś, '."'e wtorek, du. 13. 4. oclb';dą, si~ llflbra
nia czł. obu partii w firmach: d. „Stolarow' • 
- o godz. 13,30. Zajbett - o god.11. 13,30. 
Państw. Wytw. Radiotcchn. o godz. 15,30. 
O GODZ. 17 tei ODBĘDZI.El S!f! WSP6LNE 
ZEBRANIE AKTYWU OBU PARTII DZHIL
NICY WIDZEW - W LOKALU DZIELNICY 
PPS. 

Jtitro, dn. lł-iro b. ro. odbędą si, wspólne ze
brania PPR i PPS - PZPB Nr ~ - o gOdz. 
14-tej. Państw. Wytw. Części Lotniczych - o 
god?.. 15,30. 

WSPóLNA ODPRAWA AKTYWV OBU PAit
TII DZIELNICY STAROMIEJSKIEJ PPR 
ORAZ DZIELNIC: KOZINY, ZIIILONA, NO
WE ZLOTNO i PRACOWN'IKóW SPOLDZHJL
CZYCH PPS ODB:ęDZIE SDJ JV'l'RO, 1ł. 4. u 
0-0DZ. 17-tej W LOKALU b. TEATRU POPU
LARNEGO (ul. ÓGitODOWA). 

UWAGA KOBIETY - OZLONKI III l>PR, 
DZIELNICY DALUTY! 

Jutro, dn. U. ol. o godz. 17- ej odb~d..;ie !I~ 
w loknlu Dzielnicy przy ul. Zg!!'l'tlkiej '71 Q( l 
ne zebranie kobiet, członki!\ PPR. 

DzH, dnia. 13 4. odbędą .iit rebr&nilt n. t1t pu
ją ćych kół: 

DZ. FABRYCZNA - PZPB Nr 1. N. TkA.lni 
koło 3, 4, 5 o godz. 13,30. 
DZ. GóRNA. PZPW Nr 6 zmiana. I o godz. 
13,30. PZPB Nr 7 zmiana. II o godz. J 3,30. 
PZP.TG Hr 8 zmiana. II o godz. 13,30. PZPJ'G I 
Nr Il c!niówka o godz. 16-t<!j. 1'1-TI:vn „Koron~'' 
o godz. 16-tc,i. PZWS drukarnia o ;-od;;. 16-tej. I 
DZ. <ri NA - PRAWA. W•ri;:otaty Merhan. O •1 

godr. lf>·to.i. P?.PB Nr 6 o godz. l'.l,:'10. r~bryka 
TaR em i itążek o godz. 15-tej. 
DZ. GóRN A - LEW A. P. p, Filców o godr.. 16. 1 

DZ. UDA. PZPB w Rudzie - Tkalll11\ zrn. I • 
o ~odz. 13-tej. EgzeKutywa. Kom. I'abrycl!ln. - I 
o odz. 16-tej. 
DZ WIDZEW. 'i-Ma. - lektryczn1 o godz. , 
16-te.i. „Koni-·tm" o god7-. 18-tej oraz Tkalnia. 
zm. II o godz. H-te,1. PZPB Nr 16 ( !ici~r '~) 
- Prz11rl,~.l11i3, ~kr<!calnfa i szp111P tli - zmia
na III o godz. li-t j. 

DZ. BALUTY. rZPJG Nr "! Chil\rn i r11r ) o 
g d . 16-tej. ZCPS o god.t. 16- j. Dom Dziecka 

RA!enthvku o godz. 17-tej. 
DZ. ś óD~ ITEJSKA - LR.WA. iki~lny o god.1. 
14-tej. 

DZ. §P..óDMIEśCIE. Poikz. „K•tblik'' ' eolit, 
15,30. Dyr. Włók. Łyk. o gód1. 17-tej. OZMt>Wł. 
o god.z. 16-tej. Dyr. L~ ów Patilt . il goib. 
ie-tej. l>nństw. Za.rzą.d Nler11chom.. Ziein. o 
gM;;. 16-tej. Szkołtt. o godz. 14-t~.I. K :PP , o 
gocU. 17-tej. Okr. Insp. Ochr. 8\'.ub. g 1. 
1 -tej. 

O GODZ. 17-t"i PLENAltNB P IDD"':'.ENIE 
.KOMITETU DZIELNICOWEGO. 
DZ. STAROMIEJSKA. PZPB Nr Il wykolkZ&l· 
'Ilia koło 1, 2, 3, o godz. 15-tej. PZPB Nr 2 strat 
Pożarna. i Przemysł. o godz. 8-e.i. F-ka. Nr 33 
oddział 4 o godz. 1.3,30. Centr. Tekst. Skł. 2 o 

· godz. 16-tej. 

ZEBRANIE AKTYWU 
KÓŁ PARTYJNYCH 

Jlzielnle Sródmiejsldej-Prawej PPR l PPS od
będ'.l:ie slę w dniu 15 kwietnia. 1948 r. o fl)dz. 
17-te.f w lokalu nzielniey ~ródm\d~kit•l>ra- ! 
wa PPR przy ul. Gdańskiej r 75. Siawti'n· 
nlctwo obowiązkowe. I 
KOl'\fUNIRAT 

W srodę, dnia 14 kwietnia o godz. lfl-tej, 
odbędzie się w świetlicy Komitetu Łódzkiego 
PPR zebranie Frakcji Radnych PPR przy M. 
R. N'. 
Ohecność radnych obowiązkowa. 

PREZYDIUM FRAKCJI 

UWAGA, SŁUCHACZE VI DZIELNICOWE· 
GO KURSU PARTYJNEGO. GR.Ul> A. 

Komitet Łódzki - Wydział Propagandy -
zawiadamia, że dziś, we wtort>k. 13 kwietnia 
br. o godz. 17 -tej odbędzie się seminarium 
z tematu „Dzle.it' Narodu Polskiego" - tz. II 
I kolt>jny wykład p. t.: „Dzieje Narodu Pol
sldi>,.-o" - l'Z. III. 

\Vykl11d ją w Dzielnicaclt: 
„Bałut • - to v. Chwedcń~uk: „8ta oml<>.l

sk11" - tow. :Kren; ,. tódm!eścle" - o . 
Si:ml t: ,. ródmle • c.te-Pra e" - to . l\:lro
zo ' kl; „Sr6dmieśle-Lewt"'' - tow. KnrycUi.
ska; „Górna" - tot . dr mętki~·wlc:t; „G6r
n -l'rawa" - tow. Nłlwacki; „Górna-Lewa" 
- tow. Rakosz; „Wilb:ew" - tow. Kutny; 
,.Ruda Pabianicka'' - tow. Krawczyk. 

ODPRAWA. 
Komitet Polskiej Partii Robotnicze.i przy 

Zat-ządzle Miejskim w Lodzi zawiadamia, te 
w dniu 14 kwietnia b. r. o iiodzinle 1'7-tC'j 
(5-ta po poi.) w lokalu własnym przy ul. Mo
nlus7ki Nr 7-9 odbęd:l'ie się odpraw11. sekre· 
tarzy i dziesiętników Polski<'j Partii Rohotni
cz .1 przy Z t7ll\dzłe Mkj kim w Łodil. Obec
ncść obowlązkówa. 

DYŻURY APTEK 
!)ąisiej~zcj nocy dyżuruią następujące 11pt1>ki: 

Wvkladv TUR 
12.4. 41' r. godz. 15,30 Wojskowe Zakłady 

Motoryzacyjne, Składowa 41 „Choroby wene
ryczne - ob H. Płatak (K. Med.). g-0ciz. 17-ta 
Związek Samorządowców, Sekcja Emerytów, 
Wólczańska 5 „Jak kształtowały się granice 
Polski" - prof. Lipiń~ki. 

w świetlicach 
wój polskiej myśli demokratycznej" - prof. 
E. Szymczykiewicz. Godz. 12-ta, Państwowy 
Browar Nr 2. Orla 26 „Sytuacja popowsta
niowa" - prof. Z. Makarczuk. 

16.4. 43 godz. 18-ta, ZZK Koło Dyrekcyjne, 
Więckowskiego Hl, .,Jak kształtowały się gra
nice Polski" - prof. W. Lipiński. 

Sh'. '1 

ZAPISY NA WĘGIEL 
Wszyścy inwalidzi wypadkowi Winni ai 

zgłosić w sekretariacie Związku - Łódf., ul. 
d-r•a Wlęckow~kiego Nr 46 (dawniej Sród~ 
miejska) w sprawie zapisu na węgiel, od dn. 
15. 4. 48 r. do dn. 24. 4. 48 r. 

PRZEDSTAWIENIA DLA LUDZI PRACY 
ZNIŻKI NA „GOSPODĘ POD WESOŁĄ 

KUKUŁKĄ" 

13.4. 48 godz. 15-ta PZPJG Tkalnia Nr 3, 
Milionowa 25-27, „Higiena zycia seksualnego" 
- Oh. D. So~zyńska (Koło Medyków). godz. 
Hi-ta PZPJG Nr 8 111. Hipotecrna 7-9 „.Jak uni
knąć chorób zalrn7.nych" - Ob. W. KozubP.k 
(K. Med.). Godz. 16-ta Związek Pracowników 
Budowlanych w Andrespolu „Znaczenie kla
sy robotniczej" - pr-Ot. Z. Makarczuk. 

17.4. 48 godz. 18-ta, Związek Samorządow
CÓ'N, Wólczańska 5. odczyt dla wszystkich pt.: 
„Ewolucyjny rozwój organizmu" - dr J. Żu
kowski prot UŁ. Godz. 13,50 Pań. tw. Zakł. I Dnia 9 bm. w Teatrze Powszechnym :m 
P ' • · k' " O Ud · l odbyła się premiera sztuki Matuszewsk.1i>go rzyborow Tkackich, Daszyns 1e„o l . „ z1a . R . k' G d d w 'ą Ku'·uł · . · · , ., . S . 1 OJews 1ego .• ospo a po esos. " -
'Polakow w Wwsnte Ludow - Mgr II. w ie- k „ któ . k ·a rozgrywa się w Łużvcąch, 
tl .' k G tl 19 t Z · k P 'k · ą • rei a CJ · ms a. o z. - a, w1ąze racowni ow a bohateram· są oficerowie i żołnierze II Ar-

14.4. 48 godz. 16-ta, Związek Samorządow
ców Wydz. Kult. i Sztuki, Wólczańska 5 „Roz-

Budowlanych Nawrot 21, „Poezja Polski wal- roli. 
1 

czącej" - pro!. N. Pacanowska. Dyrekcja TPatru, pragnac udostępnić śwla-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ tu pracv możność obejrzpnia tej szt~i, udrie-

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOLÓWEGO 
Podaje się do ogólnej wiadomości, te w 

zwią7ku z przeprowadzanymi robotami drogo
wymi na skrzyżowaniu ulic: Gd~ńsklej i Więc
kowskiego. zostaje wstrzymany na tym odcin
ku ruch kołowy (za wyjątkiem tramwajów} 
do ć:>:asu zakończenia robót. 

Łódt, dnia 12 kwietnia 1948 roku. 

Starostwo Grodzkie Sródmiej$1.o-Lódzld~ 
2363-k Oddział Ruchu Drogo ero 

7.TEDNOC'ZENJE PRZEMYSŁU 
PRECYZV JNEGO i OPTYCZNEGO 

w Łoru i, ul. Wirury u 
poszukuje 

INlYNłEffA i T-ECRlllKA 
pragnących poświęcić ~if; zagadnieniom 
1:-onstrukcyjnym i fabrykacyjnym w za
kr1"8if' budowy gai.11ików ~amochodo

wych. 

Warunki do omówienia. 
Za:łl)"Zenła przyjmuje Wydział Perso-

naln:r. 2247-k 

UWAGA! 

:Po lłwuletnleJ pnenvłe 
PONOWNIE 70STAŁA OTWARTA 

pl•ł'w••or••'"„ Crlsłal11 
'RESTAURACJA li 

pod zrtanym kierownictwem 

ob. SKWARKO JOZEFA 
b współwł. !-my „Bukiet" 

w \Varszawie 

Lódf, al. 6-10 śterpnla 1- . ~ 
t<> 

pnleca stałym bywalcom smacznie przy-~ 
rządzone potrawy i zakąski :!;-

„ELEKTRO-CZYN" 
PIOTRKOWSKA l:i8 

lub STALINA 4 
tel. 140-43 

Wykonuje instalacje: 

światła, siły oraz 
warsztatowe 

zelkl naprawy 

U W A G A! Wysyłamy monterów na 
uRzkodzenia. 2357-k 

WZMIANKA O PRZETARGU 

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowe
go Warszawie, ul. NO\ ry Śwlat 4, ogło!!iła 
nieograniczony pr2.etarg na dostaw rói:nego 
rodzaju aparatury, przyrządów i szkła i t. d. 
dla potrzeb laboratoryjrtych i fabrykacyjnych. 

Warunki przetargu zamie.~zczone w „Moni
torze Polskim'' Nr 37 z dnia 11. 4. 1948 r. 

2361-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
l11111to- Sprzedaż 
HURTOWA sprzedaż 
artykułów kolonial
nych M. Blachowiak 
Łód~, Piotrkowska Nr 
11. 2159k 

Zaeublone dokumenty 
SKRADZIONO ksią
żec?-kę Ubezpieczalni 
Społecznej, Olbińska 
Genowefa, Gen. Bema 
31. 2356-g 

ZGUBIONO książecz
kę Ubezpieczalni Spo
łecznej, Kania Fran
ciszek, Bankowa 10. 

2354-g 

Różne 
„PIEKARNIA ł Cu
kiernia Turecka M. 
Fazll-Og'u, f,ódi, ul. 
Prn„orska r 17 tPl. 
205-31." 2031-k 

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
w Łodzi, ul. Więckowskiego 33 

FIRMA „ANNA." -
Piotrkowgka 126, pole
ca konfekcję damską, 
męską, garnitury. Ce
ny ttlP,owe. 2249-k 

zaangażuje: 

« WYKWALJFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH 

6 MA Zl'NISTF.K • KOflESPONDENTEK 

1 MASZYNISTKĘ - KORESP ONDENTKJĘ ze t !jomościĄ 
jęz:vka rosyjskiero I pisząc~ na maszynie tegoź systemu. 

Z REFERENTOW SPRZEDAŻY 

Zgłoszenia z podaniem i własnoręcznie napisanym życio
rysem oraz z zi;iświadczeniem z poprzednieg9 miejsce. pracy 
kierować efo Wydziału P~rsonalne o Certtuli. 2364-k 

POWSZECHNE DOMY TOWAROWE 
SKŁADNICA PRZERZUTOWA Nr 2 w ŁODZI 

posmkuJe na terenie Lodzi 

PLACU przy boczn~cy · kole·owei 
w'Zgl~drtie placu nadającego się ń a prtC<prowadzenie bocznicy 

Pośrednictwo pożądane. Zgło~zenia należy składać w Wydziale 
Gospodarczym P. D, T . - ul. Wólczańska 143 względnie telefonicz
nie 134-22, 220-24. 23GO-k 

Przyeody 
Juia 
Wleniu i UJ 

Adolf RICH'I'EU Spad 
kobtercy, ŁMi, 01-
szyń~kiego 20. tel. 

203-110, artykuły tech
niczne. armatury na
rzędzia. 1915k 

GRODZKI I Ska Lódi. 
Andrzeja 7, tel. 211-84 
rnstalacie t-lektryczne 
- artykuły elektro
technicrne. 1897k 

HURTOWNIA pończo-
s:miczo-galanteryjna 
J. Century I S-ka, 

Łódź, Pio1rkowska 46. 
tf'I. 176-08. 2198k 

t>lł.kl NO?:NE - siat 
kówki - koszykówki 
- s!atki dostarcza D/ 
Sp. Switf'zianka Łódź 
Piotrkowska 83. 

1895-k 

PRZYBŁĄKAŁ się 

pies wyżeł, czarny, 
kudłaty. Odebrać: 

Srebrna 15, Wasiński. 
2355-g 

liła Zakładom Pracv i Organizacjom daleko 
idącvch znii:ek. Tak więc odbyło się przed
staw;tn'e dn;a 11 bm. dla Towarizystwa Przy
jaciół żoln'eftl'Y. 12-qo dla Towarzystwa Przy
jafoi Polsko-Il adz;eck.iej. Dziś. dnia 13, orlbę
dzie s:ę przedstawirnif' dla robotników PZPB 
Nr 2, 15-qo dla Wydz:ału Kobiecego PPS, 
19-go dla k.61 Fabrycznych Ligi Kobiet. 

ODCZYT O ROMAIN ROLLANDZIE 
We wtorek, 13-go kwietnia, w lokalu Insty

tutu Francuskiego przy ul. Piotrkow8kiej 125 
odbędzie się o godzinie 19-tej odczyt profes<>
ra Bourrilly o Romain Rollandzie. W~tęp wol
ny. 

ODCZYT PROF. RAPPAPORTA 
W lokalu Towarzystwa Przyjafnl :Polsko -

Radzieckiej w Lodzi ul. Piotrkowska 272b 
pro!. Emil Stanisław Rappaport wygłosi w 
środę, 14 b. m. o godz. 18-tej odczyt p. t.: 
„Sojusz polsko-czechosłowacki jako ostoja po
koju światowego". 

WIECZÓR AUTOR KI 
W „Klub Picwicka' ' - ul. Traugutta 5 I p. 

(wejście przez hoti>l). w śrnd~. dnia 14 k\VJ.t=>
tnia o godz. 20-tej, Janu<lz Rychlewski urzą
dza wieczór autorski (opowiadanie p. tyt.: 
„Laokoon''). 

OFIARY 
Z okazji imienin dyr, Dlsmana Leona -z do· 

browolnej składki pracownicy Sp Wyd. 
„Książka" składają na sieroty po poległych 
PPR-owcach !Zł_ 2.650.-

* Z okuji imi11nln dyr. tow. Leolllt. DinnllM 
zł. 2.650 (dwa. tysitce ggeM11et pifćdńe111tt) u 
rodziny po poległych peperowca.eh skła.da. koło 
PPR przy „Książce" N~ 1. 

ZARZĄD PAIQ'STWOWYCR 
ZJEDNOCZONYCH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO 

w Ło bi, ul. Gdańsk& 93 

zatrudni od zaraz: 
1) SZEFA WYDZIAŁU FINANSOWE

GO - na miejscu 
2) SEKRETARKĘ • MASZYNISTKĘ -

na miejscu 
3) KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ - na 

wyjazd 

Zgłaszać się z podaniem i życiory~m 
do Wydziału Personalnego. 2358-k 

Cenf ogłoszeń 
W „GŁOSIE ROBOTNICZYM'' 

tekst 
do 70 mm 120 
od 71-120 mm 150 
od 121-200 mm 185 
od 201-300 mm 230 
powyż. 300 mm 310 
Drobne 30 zł . za wyraz. 
Po91ukhvanle prac.., 15 zł. 

za tek. 
45 
55 
70 
oo 

120 

Df'kr, 
30 
40 
85 

110 
150 

W nt1>cl2telę t 4wleta 30 proc. dro~f!!!. 

____ „ __ li 
Cymera (Wólcianska 37). Bojarskiego IPrze
jl!f.d 19). Unieszowskiego (Dąbrowska 24 b), 
Epszt&jna (Piottkowsk 225). Trawkowskiej 
(BneJń ka 56), Pawluktl!wlcza (Pomorska t2). D-024311 Ratunku! Okręt tonie! Na pomoc! Uratowany 

WvMawc-a WoJ t{ornttioł PPR w t.<>cht i<nm11Pt Rf'rt~kcyiny RP'1 1 Adm t..ćdż. Ptótrków tk:11 Rłl T"li>fnn RPr!llktM •• ·~ ~tnv 216-1 ł Sekretariat 254-21, Redakcja nocna 172·31 
07.1"1 l'lełn 1„1'\ . !'.><nhk""' ' ~1,„ ~!I t„1 111 !;O ~. ntn "RO Vll 1'\0!\ 7.>1ł!tł Grd RSW „PN1~11" A<imln!Ptr111'i11 nl4' f)r7"imult> nt1pnwl1>n1:1:iilnńf\C'f ,.,, h•rmtn.1w:v dn1k ngło zP.6 
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Ze saortu WOYTOWICZ-ORMICKI 
W FILHARMONII 

NajbliŻSZ{', piątkowy koncert symfoniczny 
dnia 16 kwietnia b. r. zawiera w programie 
SUtt~ baletową Lully'i"'go w opracowaniu F. 
~ koncert fortepianowy C-dur Mozarta 
1 „ g-J'ft\fonię Beethovena. Solistą lroncertu 
b~ sławny kompozytor i pianista prof. 
Boł.esław Woytowicz, }ako kapelmistrz wystą
pi Włodzimierz Ormicki, który nie dawno za
poznał publiczność łódzką z IV Symfonią 

Schuberta. obecnie zaś poprowadzi II-ą 
Borthovena. Należy są~ić, że oryginalny, 
zawierający niezbyt często grywane dzieła 
program, a nade wszystko osoby dyrygenta l 
solisty wzbudzą duże zainteresowanie kon
certem. Bilety do nabycia w kasie kina "Bał
tyk". Narutowicza 20. 

Łodzi inie na X mistrzo twach Po $ 
li 

I 
(Od specjalnego wysłannika ,,Głosu Ro bot n f czego'') 

TEATRY 
PANslWOWY TEAD WOJSKA POLSKil!GO 

Dziś o godz. 19,30 sztuka demaskująca mo
ralność świata kapitalistycznego „LADACZ
NICA Z ZASADAMI" J. P. Sartre'a. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
pre.wa wstępu na widowniie. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Puse-partouł niewaine. 
Dziś o godz. 19,15 kuka w Gospodzie na Łu

łycach wesoła kukułka, którą · obejrzeć można 
w !-aktowej, pełnej humoru komedii R. Ma
M2:e-ldego ł J. Rojewskiego •• ,Gospoda pod 
Wel!IOO!! btikuł'ką". 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOł.NIEllZA 

ul. Daszy6s1dego Sł. 
Dziś, próba generalna. W pJó!,tek, 18 kwie

tnia premiera farsy Noela Cowarda „SE
ANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, Helena 
Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wanda Ja
kubińska, Michał Melina, Danuta Sza.Barska 
ł Ludwik Tatarski. Reżyseria Mdchała Meli
ny. Dekoracje Jana Rybkowskiego. 
TEATR KOMEDII MUZYdZNEJ „LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 

Tegoroozny występ pi ęściarzy łód:zkich na 
XIX im.d}"W'idua.lnych mistrzostwach Polski inie 
pr:z:yn.iós'ł iI1&Ill specjalnych sukcesów. J eden 
tytuł milS'l:rz.a Poilt>k.i ja.k na Łódź, to trochę ma
ło. Na otarcie łez pozos·taly nam wprawd7'ie 
trzy tytu.ly wicemistrzow&kie, ale to już nie to, 
co tytuł m~strza, stąd radość jesot mniejsza. 
(W klasyfikacji okręgów Łódź zajęła d01piero 
mecie miejsce). Po1blł nas Poznań i Gdańsk ... 

TytlfłY mietrzo~e zoistaly podziefone po
między: .Po"Z'llań (2 tytuły), Gdańsk (2 tyfiuły), 
S!ą5k (2 tyiruły), Łódź (1 tytuł) ~ Wa.nszawą (1 
itybuł). W podziaJe tym Łódź :została pokrzyw
d:rona. W •wadze póŁŚTe~.ej bowiem powiilllIJi
śmy przywieść drugi tyituł mistrzowski. Tytu· 
łów wicemistrzowskich najwięcej zdobyła 
Łódf (3), dalej idą Gdańsk (2), Poznań (2) 
Warszawa (2). 

PISARSKI WART BYł.. GWOZDZIKÓW 
Z fiinalistów łódz· 

kich najleJJ6"Le wraże
nie pomimo p0.raiki 
pozo6'liawił po sobie 
Pisarslki. Co t'll dużo 
mówić, gdyby „Pi
sarz" miał laJta Zagór
ski ego , to ll::L'eCZ)"W'i
ście, jak podczas pier 
ws"Zej rundy wróżylri. 
sami wa.rszawiacy, Za 
górs.ki nie trafiłby go 
ani razu. Ale lat, IIllie
steity IIllik<t n.ie zwróci. .. 
M'łodo5ć muis1 z.a'W'SILe 
triumfować. 

WidoW11'ia wa.rszaw
ska odozu:ba dolS.k.on.afte nastrój PJsarnkri.ego•, 
gdy w rogu rorzmawiając ze IS'W}'1IIl 1Seikun.da.n.-

tem KowaJS<kim zaipewne z p:rzyśpies:wnym hi
ciem serca oczekiwał głosu ,,speakera··, toteź 

nie poskąpiła mu oklas'ków ani kwiatów przy
gotowanych dla swych faworytów. Bo też Pi
sa.rski wart był tej wiązanki gwo:/)d7Jików, 
pokazał bowiem w pierwszej rundzie bo.ks, 
który by a: pewnością porwał najwi ększych 
nawet przeciwników tego spo:rtu. 

r::'ZARNECKI -
ZA WODNIK Z „BOŻĄ ISKRĄ'" 

ty, tej „is-kry" 
ściarzom. 

Niestety, do tej po
ry l!lie wychowa.liśmy 

sobie jeszcze z mło· 
dego :narybku •takiego 
wszechsfro=ego s:zer
mierza pięści. Nawet 
najlepsi technicy mło· 
dego pokolenia Grzy
wocz i Nowara nie do 
:równują jeszcze by· 
le.mu wicemistrzowi 
Europy. Bo'k.s reipre· 
zentowany przez Pi
sarskiego wymaga 
wielu lat pracy i. .. 
„iskry bożej", ni·oote

brak jest na ogół naszym pię· 

Z zawodników łóch!k:kh o'ook Pisarskiego 
ma ją jeszcze jeden - Czarnecki. Gdyby ten 
zawodnik miał więcej walk .i częściej walkzyl 
z leps.zymi przeciwnikami, Grzywocz z pew
noścną miałiby w nim o wiele grorź.niejszego 
p~eciwni'k.a, aniżeli w 111iedZ'ielę w Warszawie. 
DO'SkOl!lałe unikri. Grzywocza widocznie zasko· 
czyły łod'ZJiaJ!li.na. Widać było, że Czarnecki 
dawno nie walazył z tak1im pr.zeciwni~em, a 
pomimo tego ł·odzi.anin do·ść często łapał na 

Codziennie o godz. 19,1!5, a w nłedzlelę dwa R " w·d '' 3 o (0 0) 
przedstawienia o godz. 1!5,30 i 19,15 „ZEM- JJ ymer - '' I zew : •· 
STA NIETOPERZA'', operetka w 3-ch ak-

~~h ;· ~~~~~!in1B~!~ty~~:śnlej u1° ~~:~: Porażka Widzewa na własnym boisku 
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatr. Przy wymarzonej pogodzie dla piłkarzy Po zmianie stron, łodzianie powtarzają 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 'odbył się w niedzielę mecz o mistrzostwo historię pierwszej porowy: pod bramką prze 

11-tej. Ligi pomiędzy zespołami Rymera a Widze- ciwnika zawodzą. W 7-ej min. marnuje 
Teatr „SYRENA„, Traugutta 1 wa. Składy drużyn przedstawiały się na- znów pozycję Gbyl. W 12 min. następuje 

Dziś dwa razy o godz. 16 i 19,30 kulisy wlel- stępująco: atak Rymera: z centry lewoskrzydłowego 
klej dy~lomacjł odsłania .na wesoło „AMBA- Widzew: Uptas, Reszke, Kopanie-wski, uzyskuje bramkę prawoskrzydłowy, Uptas 
5ADOR '• satyryczno-polityczna groteska w Nowiszewski, Konarski, Słaby ,Grzechociń- puścił piłkę między nogami. W minutę póź· 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z ski Fornalczyk Cichocki Gbyl Marciniak niej drugą bramkę zdobył lewy łącznik. W 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu I 1 R . Ch 'nik, D ' ka, p' R d. 17 min. prawy łącznik ustala wynik dnia 
orkiestry. j ~er. ro ycz arys, u a, 

!rasa czynna od go{h. 1~13 1 od Ul-tej. J~k Matloc~ Dybała, Kurzeja, Muras, Od tej chwili gra staje się ostra. „Trup" 
Tel. 272_

70
. . P1erch~a, Dziuba. pada często, Rymer umiejętnie broni się. 

Teatr „Ol!IA•, Zachodnia a, tel. tłł-Ot S~a Wal.ll:ga - l;>eznadzle;tny. Pod koniec meczu zaznacza się przewaga 
Dziś l codziennie o godz. 19,30·, w niedziele Widzew"!" p1~rwsze.J częś_ci meczu.posiada gości. Tempo słabnie. WidzeWQwi jednak 

za sprzymi rz t d k kilk d czegoś jest w zespole brak aby uzyskać ho-
l święta o godz. 16,30 l 19,30 "WIOSENNY e e~ca wia. r, Je na a o- noro""' bramkę. Wolny z 16 mtr. także nie 
BIEG". Udział biorą: Gross6wna, Dymsza, ngoadnyc~ pozycJl zostaJe ~~rno~ane przez „ „ 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, J pas~mków: To samo. dzieJe .się !><? prze- zmienia wy'nlku. Cichocki pomaga sobie 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski. Łu- ciwneJ strome .. Vf .18 mm. zarrue~zame pod- ręką, lecz sędzia widzi to. 
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reeyserła: A. bra~owe wy~asma _lf ptas, bromąc z ~":o Widzew może zawdzieczać swoją porat
Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprr.e dzemem. W ~1lka mmut pote.m łodz1ame kę jedynie atakowi, a zwłaszcza łącznikom. 
daż w kasie teatru, tel. 140_09, w godz. 10-13 ~nów ~rnuJą .dogodną pozy~Ję. G_ra nale- Bramkarz; zawinił dwa gole. U gości druży 
1 od 16_tej rw niedziele 1 święta od l4-tej). zy ~o .mteresuJących, ,ti:zymaJąc ,widzów w na wyrównana. Na szczególniejsze wyróżnie 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda nap1ęcm. ~ypady gosc1 są grozne. Prze~ nie zasługuje lewoskrzydłowy Dybała, któ-
Codzlennie 0 g. 19,15 wielki program atrak- przerwą silny strzał Gbyla z trudeID; brom ry na kilka minut przed końcem uległ kon-

cyjny pod dyr. Din-Dona. ~ramkarz Rymera. Do przerwy wynik bez- tuzji. 
W soboty t niedz. pocz. 18.1!5 ł 19.1!5. ramkowy. Publiczności około 6 tysięcy. 

l&INA Odąlos11 niedzieli 

w nledz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 1!5, 17, 

kontry ślązclka. Czarnecki ma doskonały re· 
fleks, wyczucie dyistansu i d.o1bry cios. Musi 
jednak więcej poprncować nad koi!ld)"Cją fi: 
zyczną, no i częściej walczyć z zawod<niJcam1 
klasy Grzywocza. W pnzedwnym wypadku o
bawiamy się, że iten uta.lentowany pięściarz 
zupełnie sko&tnieje . 

KILKA SŁÓW O OLEJNIKU 
Z kolei przejdzi emy 

do trzeciego na&ego 
finalisty, O 1 ej n i ka. 
Sympatyczny ten za· 
wodnik został wyraź· 
i!Lie skrzywdzony, ale 
chociaż swą walkę z 
Chyclllą wygrał, to je 
dnak nie zyskał sob ie 
takiego uznania u pu
bliczności, jakiie zy
skał Pisarski, czy na
wet Czarnecki. Bok-s 
Olejnika, jakko1lwiek 
skuteczny, niie jest bły 
sko.Lliwy. Olejnik u
mie tylko atakować, 

n.ie potrafi zaś z wyjątkiem iklinczy przeciw· 
stawić się swemu przeciwnikowi, gdy ten 
chwilowo przejmie inicjatywę. W defensywie 
Olejnik jest bezradny. Poprawi~ już wprawdzie 
znacznie swą kondycję fizycz,ną, nabrał serca 
do walki, czego dowiódł w walce z Ch)"Chłą, 
ale brak mu jeszcze szybkości, przynajmniej 
tej, jaiką dy51ponował jeszcr..e n.ie tjik dawno. 

Jedną z dalszych wad byłego rdistr.za Pol· 
s.ki jest nadal słaba zasłona. Łodzianin 1dz!e 
do przodu zupełnie odkryty, to•też trafił na 
Chychłę umiejącego chodzić na nogach i przy
tomnie kontrować, Olejnik musiał w dmgiej 
rundzie zainkasować spo.ro przykrych ciosów, 
które go nieco zdyskredytowały w oczach 
warszawskiej widowni. 

„ANTRAKTY" JASKÓŁY I NERWY 
PUBLICZNOSCI 

Zaszczytny tytuł mi
sitrza Polski w wadze 
cięzż.k.iej nie spadł Ja· 
skóle z nieba. Łodvia· 
nb> na ten tytuł za· 
prncował uczciwie, ale 
byłby bardzo lekko
myślmym, gdyby zbyt
n.io u.derzyl mu on do 
głowy. Jaskóła bez· 
względlilie poczynił du 
że poot~y, al-e do 
miaina miSJtrza jes"Z>C?.'8 
mu daleko. 
Łodzianin denerwo

wał sprzyjają<:!\ mu 
n.a ogół ipubl:kmość S'WI\ 'Zlbytniit flegmatyca:· 
nofoill,. Dopr.~wdy mo:bna było wyskoczyć ze 
skóry, zan:im Jaskóła %decydował &ię dQsko· 
czyć do Kilimeckiego i u.Ioikować mu kilka do· 
sów w żołądek, cr.y w gzczękę. Sposób walki 
Jaskóły wymaga doli.rej kond)"Cji i dą,gu. 
W1Szeiltie „antralkity" p.sują wrażenie !i obniża
ją jego wartość w ringu. O tym powilllien pa
miętać nowokreowany mistrz Po•lski. 

Tyle uwag nasunęły nam fin<i.ły XIX mi
strzostw Poliski. Pro:ytaczamy je nie po to, aby 
komuś czynić przykrość, lecz w nadziei, że 
przyn iosą onę może jakąś korzyść. 

Z. Kr. 

• omu ADRIA_ „syrena", godz. 16,30, 18,30, 20,30; J-ak I.KS przegr 
19, 21; w niedz. 13. - t - wadz·1 2 o 

BAJKA - „Znachor'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; pomimo ego, ze pro I = 
w niedz. l 4•3o. BYTOM (obsł. wł.). „Po.Jo· z „Po1oni.i" wyróżnić należy Kulawika, z z trudem broni Szczurzyński. Jeden z ataków 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. ł nia" wygrała mecz, mimo, że ŁKS bTamkarza SzczUTzyńskiego. Już w 3 min. gości w 40-tej min. kończy się sI!nyrn st.ro:a· 
Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, ,(~. ŁKS prowadził 2:0 i był dru· Janeczek z podania Barana najzupełniej me· Iem Hogendorfa. wypuszczoną przez Koczajl' 
13 i 14. ży.ną lepszą od miejscowych. spodzi.ewanie zdobywa prowadzenie dla gości. skiego piłkę, nadbiegający Łącz wpycha do 

CDYNIA - „Niebo czy piekło„, godz. 17, 19, Po zmianie pói miejscom, Gra jest bardzo os.tra, w 12 min. wolny, za siatki. 
21; w niedz. 15. grając b. ambitnie i ofiarnie faul Grochowskiego na Hogendorfie egzekwo· Po z.mianie pól obraz ulega "bmianie, a stro-

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; ' wywakzyli sobie cenne dwa wany przez Barana z linii pola karnego, broni ną posiadającą dużą przewagę są gospodarze. 
w niedz. 15. -· -=~ punkty. KoczapsJd. W 14-ej min. silny strzał Ceglał'°ka W 8-mej mm. Szmidt z ka.mego za rękę Ka-

MUZA - „Dziewczę z Północy'', godz. 18, 20; l rolka zdobywa pierwszą bran:nkę dla „Polonii", 
w niedz. 16. s li IT a w 13-ej min. Kazimiemwicz wys•tawiony 

POLONIĄ - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, o n w I e o o przez Kulawika wyrównuje. w dwie min. pÓŹ· 
· niej Szmidt S<trzela samobójczą bramkę. Goście 

18, 20, 21: w niedz. 11. · d \" 21 . . S 
PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy",' znow prowa zą. ' V ·ei ml!!l. zmidt z wolne

go wyrównuje z 25 m. Czte:ry min. póiniej Wi· 
godz. 17, 19, 21: W niedz. 15. •Ac„e p•łkarzv n-o-dzkich śniewski zdobywa z podania Kulawika 2wy· 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 18, na przy1~ I I Jl " cięską bramkę dla miejscowych. Ostatnie mi-

18,30, 21; W niedz. 13,30. SOSNOWIEC (obsł. wł.). Kapi· raj (RCKS), Tomecki (RKU Sosnowiec) - Sto- nuty gry upływają pod znakiem ataków „Po· 
ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, l tan związkowy zagłębiowskiego k'Clwacki (RKU), Tarkowski (Warta Zawiercie), lonii"'. 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. OZPN, ob. Nowak ustalił już skład Kró-1 (Czami.) _ Lubas (Sarmacja Będzin). 11,1.1111n11111111111111 r1m·1·1nt"rT111111111 111 l"1:1111 

REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, reprezentacyj.nej jedenastki Za· Trzask.a (Zagłębie), Ulicki (Krynica), Protacki D 
18,30, 20,30; w aledz. 14,30. głębia na międzyokręgowy mecz (Sarmacja), Ma<:uga (Czami). wie porażki 

STYLOWY -- „Maił detektywi", godz. 16,15, ~ piłka.rski z Łodzią. który rozegra· · t li w 
d Jako rezerwowi wyznaczeni zosa: O· A" ... S-u wars~.awsk"1eg""' 18,15, 20,15; w nie z. 14,15. ny zostanie 18 bm. w SoSinowcu. \Jl 

SWIT - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30, - ~ - Skład prredstawia się na.stępują- siński (Płomień). Jelonk;ewkz (Sarmacja). Mi· ® W niedzielę bawiła w Łodzi 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. --.:::::: co: Janczur (Zagłębie) - Sobie- chalak (Sarmacj.a), Kulawik (Za.głębie). 

1

. ) "~~ !-~ żeńska druźyna AZS-u stolecz-
TĘCZA - „Mall detektywi.", godz. 17, 19, 21; ~ nego. Akademiczki ponios.ly 

w niedz. 15. I d·wie zasłużone J>Orażki. I tak 
TATRY - „Siódma zasłona••, godz. 17, 19, 21; T b w I ' w s:atkówce harcerk.i wygrały 

"1 niedz. 15 y u n a o n s 3:0 (15:5, 15:6, 15:6). Również 
WISŁA - „N~u.czycielka wiejska", godz. 16, I . w koszykówce padł rewelacyjny 

18,30, 21; w medz. 13,30. ' I · wynik 35:14 (14:8) dla łodzia-
WŁOKNIARZ -. „Guwernantka", godz. 16, naJ·bardzi·ei· popularny 1 Yg 0 dni k spolec:zno·politvczny nek. Punkty dla zwyoięskiego 

O 21 d 13 I 
zespołu uzyskały: Zakrzewska 18, Solaraówna 18,3 , ; w me z. . 

WOLNOśC - „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, przynosi aktualne reportaże z kraju i zagranicy 10• Orłowska 4. Kaczmarczyk 2. Dla AZS-u: 
d 1 4048k 

Kop:.ówna 6, Krogulska 4, Wojtyrowska 2. 
20,30: w nie z. l3. Nakład 350.000 egzemplarzy 

ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz, 18, 18,3~, l W siatkówce męskiej ha.rcerze wygraJJ.i z 
11: w niedz. 13,30. _ ~AZS-em łód.zk!im 2:1 (15:8, 13:15, 15:9). 


